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P. Prezydent Wojciechowski 
w Spalę

Warszawa. (AWi. Prezydent Wojciechowski w nią 
tek wyjeżdża do Spały, gdzie spędzi święta.

Warszarwa. (AW). Prezydent Wojciechowski za­
szczycił swoją obecnością ostatnie zebranie Rady na 
czelnej dla spraw młodzieży akademickiej.

Protest Rządu przeciw wy­
borom w Banku Polskim
Warszawa. tTeil. wł.). Prezydent Grabski wystoso­

wał pasmo do p. Karpińskiego, w ktorem korzystając 
z przysługującego mu prawa, zgłosił sprzeciw prze­
ciw wyborowi Fudakowskiego na członka Rady oraz 
przeciwko wyborowi Surzyckiegu, Gaisenhehnera i 
Natansona.

Warszawa. (AW 1. Mimo zakwest jonowania pewnej 
łiczby wybranych członków na organizacyjnem ze­
brano przez ministra skarbu, ponowne wybory do 
Rady Nadzorczej Banku Polskiego nie odbędą się, 
gdyż liczba wybranych członków Rady Nadzorczej 
jest dostateczną, aby Bank mógł rozpocząć swe 
czynności.

Warszawa. (Tul. wl.i. Dziś o godz. 12 w południe 
rozpoczęło się pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej 
Banku Polskiego. Rada nadzorcza większością gło­
sów wybrała na stanowisko naczelnego dyrektora 
dra Władysława Mieczkowskiego, dyrektora centrali 
3anku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

Konferencja polstto-sowlec.
Warszawa. (AW). Wczoraj odbyło się posiedzenie 

plenarne delegacji polskiej i rosyjskiej w sprawie 
eawarcia konwencji kolejowej. Całość jest już prawie 
gotowa. Konwencja ma być podpisana jeszcze przed 
świętami alibo zaraz po świętach.

Areb, Cieplak profesorem 
honorowym

Warszawa. (AWI. Senat Akademicki Uniwersytetu 
Batorego w Wilnie na wniosek wydziału teologiczne­
go mianował arcybiskupa Cieplaka prof. honorowym.

Atrakcje na Targach Pozn.
Poznań. iAW). Atrakcją na Targach poznańskich 

będzie samolot polski, wykonany w wytwórni aero­
planów w Bydgoszczy. Samolot ten w przyszłym ty­
godniu przyleci do Poznania i zostanie umieszczony 
w wieży górnośląskiej. Niemniejsze zainteresowanie 
wywołają na tegorocznych Targach Poznańskich ro 
wery polskie, wykonane również w wytwórniach • 
krajowych.

Wyścigi w Longchamp

Krsnprinz —  masssem
Berlin. A W \ Hr. Rewentlos, redaktor organu 

»Reichswarte“ występuje z artykułem w sprawie po­
wrotu monaTchji. Stw’erdza on między innemi, iż 
nie należy się obawiać restauracji dynastji, gdyż dy­
nastia, która raz upadła, upadłaby z łatwością >0 
raz drugi. W dalszym ciągu artykułu Rewentlos 1 ■ 

rca się, że kronprmz i minister spraw zagranicznych 
"'Stąpili do loży wolnomularskiej pod nazwą „Pod 
Przeciw Globem Ziemskim". W loży tej, według i  
formacji Reweurtlosa, ważną rolę oagrywaią żyd-';, 
należy tara również admirał Tirpitz, znany z akcji 

sprawie łodzi podwodnych, uchodzący za zacięfe- 
60 przeciwnika Francji.

Dymisja rządu duńskiego
Kopenhaga. (Tel. wt.). Gabinet duński podał się do 

dymisji. Król powierzył przywódcy socjalistów Stau- 
dwgowi misję utworzenia gabinetu. Stauding misję 
‘g przyjął.

Wyścigi wiosenne rozpoozęły się już wprawdzie wcześniej, lec® za właściwe rozpoczęcie wio­
sennego sezonu wyścigów francuskich uważane >ą słynne wyścigi w Loiigdiaanp, które odby­
ły się w r. b. dn. 6 kwietnia przy Wspanialej pogolizie i dały pole popisu dla- toa le t dam ­
skich. — Rycina nasza przedstawia najefektowniejsze z pomiędzy tych toalet, mających słu­

żyć za wizór dla elegamitók całego świata-.

Rabowania sowiecko'angielskie
Londyn. A W .l Prógfram konferencji angielsko- 

rosyjskiej jest następujący; 1) Regulacja długów 
wojennych zaciągniętych w Anglji w ogólnej sumie 
6 mil jonów funtów; 2) sprawą pretensji prywatnych 
obywateli angielskich do rządu rosyjskiego w wyso­
kości około 180 miljonów funtów, 3) odszkodowanie 
za skonfiskowaną własność prywatną obywateli an­
gielskich, 4) pretensje sowietórw z powodu popierania 
przez Anglję arrnji kontrrewolucyjnej, w szczególno­
ści Wrangla, 5) udzielenia sowietom kredytów w wy­
sokości 150 miljonów funtów, 6) sprawa traktatów 
i umów przedwojennych, 7) stanowisko sowietów 
wobec granic w szczególności granicy z Rumunją, 
8) propaganda bolszewicka w Anglji, 9) przyjęcie 
zrwiąizku republik sowieckich do Ligi Narodów.

Londyn. ;AW,). Na pierwszem posiedzeniu konfe­
rencji angielsko-sowieckiej ustalono, iż w związku 
z konferencją ma być wydawany codzienny komuni­
kat o pracach tejże. Porządek dzienny narad ma być 
ustalany przez Rakowskiego i Lorda Ponsonby. Eve- 
ning Standard pisze, iż w dyplomatycznych kołach 
wątpią, czy konferencja będzie mogła wydać pozy­
tywne rezultaty. Skład delegacji sowieckiej wskazu­
je, iż członkowie Jej są opanowani przez 3-cią Mię­
dzynarodówkę raczej, niż przez rząd sowiecki i po­
siadają podwójne instrukcje. Dziennik podnosi brak 
uczestnictwa Krassśna, ora® Litwinowa, który rozu­
mie doskonale ducha angielskiego. Przyjazd tego 
drugiego oczekiwany jest w toku konferencji. W ko­
łach miarodajnych określają wysokość pretensji an­
gielskiej do Rosji na 186 miljonów funtów.

Zla mała Sowietów
Londyn. f.A-W;}. „Daily Telegra ph“ omawiając ro­

kowania angiefsko-rosyjskie pisze, że zaledwie na­
wiązano wstępne fo"marności inauguracyjne, a już 
nad konferencją unosi się atmosfera obustronnego 
niedowierzania- Krążą pogłoski o tajnych Instruk­
cjach, które otrzymać miała delegacja sowiecka nie- 
tyiiko od rządu moskiewskiego, ale i od III Między­
narodówki, dyrektywy te sprowadzają się do nastę­
pujących punktów: 1) Delegacja sowiecka winna sta­
le pamiętać o wpływie, jaki wywrze na ogólno o- 
swaatowy ruch komunistyczny fakt zawarcia umowy 
sowietów z Anglją. Delegacja sowiecka powinna za­
wrzeć umowę w tym wypadku, jeżeli będzie ona wy­
jątkowo korzystna dla sowietów; 2) Delegaci sowiec­

cy nie pow inni tracić z oczu głównego cefal, t. j.
wzmocnienia węzłów między Moskwą a Związkami 
koiminifilyrznemi w Anglji. Dyrektywy Międzynaro­
dówki zwracają uwagę delegatom, iż nie należy zby­
tnio ufać rządowi Mac Donalda.

| Paryż. iAW.). Havas donosi ze Sztokholmu: z do- 
j brego źródła dowiadujemy się, że sowiety dały ki- 
! struikcje swej delegacji, aby jak najdłużej przeciąga 

la obrady konferencji. Sowiety bowiem są zdania, 
że nie leży w ich interesie związać się w tej chwili 
trwałym traktatem. Delegaci otrzymali polecenie 
zwracania się w każdej sprawie po informacje do 
Moskwy, choćby chodziło nawet o kwestje drobniej­
sze.

Francja wyczekuje
Paryż. AAY. 1. Rząd francuski śledzi z wielką uwa­

gą postępy rokowań sowiecko-angiełskich. Stanowi 
sko rządu francuskiego sprecyzowane zostało w o- 
świadczeniu Poimcaire*go wygłoszonem w senacie, 
w odpowiedzi na interpelację senatora Monzte. Fran­
cja będzie zajmowała stanowisko wyczekujące, tem- 
bardziej, że w tak ważnej, zasadniczej dla Francji 
kwestji, rząd musi się powstrzymać od inicjatywy, 

j oczekując na zebranie się nowej izby. W każdym ra- 
| zie oświadczenie banków angielskich w sprawie wa- 
j ninków przywrócenia kredytu dla Rosji, przyjętem 
1 zostało z ulgą, jako idące jeszcze dalej, niż żądania 

francuskie.

Ba!$?a za projektem 
rzeczoznawców

Londyn. A W. :. Według doniesień Timesśa rząd 
belgijski przyjął ą  rawozdanie rzeczoznawców be* 
zastrzeżeń. Ma być wysunięta prapoizycja konferen­
cji premjerów państw aljamcklch. Konferencja ta 
miałaby się zająć określeniem wysokości niemiec­
kiego długu, kwestja rozdziału spłat między poszcze­
gólne państwa, oraz sankcjami wobec Niemiec, na 
wypadek uchylania się z ich strony od wypełnienia 
zobowiązań.
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I simiM piłki pMi Nowa straszna katastrofa w Japonji?
Tajemnicza trzęsienia ziemi.

Kkryz. H> kwietnia. > Mase&waitiorja całego świata za­
notowały w dini u wołoi aijszym bardzo siłne setami - 
ozine trzęsienie zieiui. Ob&erwaitioijiun w Medjolamie 
zanotowało 50 watrząsraułn Owa inne wstirząśiuiarńa 
zastały zaroja-atirawauie przez wszystkie obserwato­
ria w Szwajcar)i. A,parany selsmografiózno w Bron- 
wkSh zanotowały tr/.ę-ieniie izioińi silniejsze od trzę­
sienia, jakie miało miejsce we wrześniu ubiegłego 
raku w Japonji.

Medjolan dnia IB kwietnia. Djuś odczuto w calej 
Szwajcarji trzęsienie ziemi.

'Wiedeńskie aparaty  seKniegmaikwiiu* zanotowały

dwa silne trzęsienia ziemi we Włoszech, Szwajcarji 
ora<z północnej Ameryce.

W  Londynie alwfrrwatoiyuiii zanotowało katastro ­
fę nieDywatej aotycnczas siły na półwyspie Ałasaa. 
Xai 1 półwy.-ipimi tym szalała katois^rafailna l.nirza. 
wskutek której nastąpiły prawdopodobnie zmiany 
granic półwyspu.

^.(Obscrwatorjnm kraków:.kie niet taty nie molo słu­
żyć żadnomi hliżs-zenń Lidorimaicijamii. 1i«bejs.7.c bn- 
■wiiMu aipairaty teteniiggraifiazn1© uległy zepsuohi i zo­
stały wysłane w celu naprawy zagranicę. skąd jesz­
cze z powrotom rre nadeszły).

Dalsze gwałty litewskie

Kraków, 16 kwietnia.
R. Dmowski rozpouząi traooią ozęść swojego1 cy­

klu  p. t.: „Jak  odbudowano Polskę1-. Mówi w niej 
o wybuchu Wielkiej Wojny i sprawie pol-kiej do r. 
1917. R. Dmowski i/świadcza. że jeśli obóz narodo­
wy zajął W rU if wlaściwe-staniowisko. to przyczyną 
tego jest. że obóz ten zdołał iiajp:eirw zorganizować 
samodzielna politvkę polską. Podajemy poniżej świe­
tny jopo artykuł o tej .-.anuoiistności polskiej polityki.

*
Ohcąc zdobyć* niepodległość Polski. tirzeba było 

przedtem zdobyć niepodległość polskiej polityki.
Trzeba M lo  zoiiga.niziowa.ć politykę, niezależną od ja­
kichkolwiek obcych wpływów, zarówno od wpływów 
tego czy innego państwa, jak od wpływów między­
narodowych. /jre-zitą. mówiąc nawiasem, wpływy mię 
■izynarodowe zazwyczaj także służą interesom, jakie 
goś jednego narodu, który ma przewago w danej or­
ganizacji międzynarodowej. Najlepszyiii tego przy­
kładem .-ocjalma dem okracja z< swojem ha tem „Pro 
łetarjiu-zc wmywtkie-h krajów. łączcie się! Przewagę 
nad organizacjami wszystkich krajów miała socjal­
na demokracja nienrecika i zużytkowała swój wpływ 
na rzecz interesów niemieckich. oo się najjaskraw iej 
uwydatniło podcz.i- wojny. T 'zeba było również za­
bezpieczyć politykę naszą od inwazji inteiesów party 
kularnych, ktćnreiiy ją musiały odprowadzić od głó­
wnego celu.

Nasza literatura polity zna w ciągu tego okresu 
jest pełna odgłosów tej walki. Usiłowaliśmy wyprzeć 
t . naszej polityk, i wpływy niemieckie, i socjalistycz­
ne, i wolno mularskie, zapanować nad interesami i 
ambicjami grup społecznych i jednostek, osiągnąć 
to, żeby polityka polska polskiej tyko spraw 'e słu­
żyła i z poczucia polskiego dobra wyłącznie brała 
natchnienia. Dlategcśmy mieli tylu i tak  różnorod­
nych przeciwni'ko w. Uważaliśmy. że Polska jest za 
biedna, położenie jesit zbyt ciężkiio. wyzwolenie zbyt 
trudne, ażebyśmy’ mieli pracować na kogokolwiek 
prócz własnego narodu.

Tu trzeba zauważyć, że pojecie samoistno&ci poli­
tyki narodowej dawno ię już było w Polsce zatarło.
Z postępem i  deizorgauuizacji Rzeczypospolitej, przy 
bratku rządu, a co za tern idzie; ibraku mózgu kierow­
niczego w państwie, zanikała i polityka państwowa 
polska. Na długo jmzed rozbiorami mieliśmy już w 
Rzeczypospolitej ty lko  politykę francuską. szwedzką. 
rakuSką. rosyjską, pruską — jeno nie było polityki 
polskiej. Nie było jej i po rozbiorach, ani w dobie 
napoleońskiej, ani w powstaniach, ani w okresie roz­
poczętym przez wystąpienie szkoły krakowskiej.

Naszym ambitnym celem było stworzenie polity­
ki polskiej, nie naśladującej niewolniczo cudzych 
wzorów, nie czepiającej się obcego wozu. samoistną 
twórczością polską 'dącej naijJrzód i zmierzającej do 
polskich tylko celów. I jeżeli z czego jestem dumny, 
to  właśnie z nassego wysiłku .myśli i wroli w tym 
zakresie.

tZ tej pracy zebraliśmy owoce, gdy jurzys-zło do 
działania. Kiedy wybuchła wojna, me otrzymaliśmy 
od nikogo rozkazów, wskazówek, rad. będących roz­
kazam i — robiliśmy to. co nam nakazywał rozum i 
sumienie. Przekonałem >ię podczas wojny, że nale­
żeliśmy w tym względzie do wyjątkowo uprzywile­
jowanych.

(Gdy chodziło o zaspokojenie am boyj osołóstych, 
o kairjerę jednostek, nie był to przywilej: byliśmy po­
zbawieni reklamy, protekcji itp. Gdy wszakże cho­
dziło o sprawę polską, hyła to wielka siła. Cóżby 
i.am przyszło z poparć hi najpotężniejszych czynni­
ków gdybyśmy jednocześnie z tem poparciem otrzy­
mali wskazówki, że trzeba złożyć taką lub inmą de­
klarację. że trzeba bądź zraec się ziem zaboru pru­
skiego, bądź oświadczyć, że terytorjalny dostęp do 
Bałityku jest nam niepotrzebny, bądź wycofac -ię z 
Galicji Wschodniej czy Wilna...

Ludzie, którym  w głowach nie mogło się fcifiia- 
ścić. żeby mogła istnieć samoistna polityka polska, 
winszowali nam po zwye'ęstiwie. żeśmy postawili :ia 
dobrego konia, Myśmy nie stawiali na konie — myś­
my sami szli do mety.

Do zdecydowania, jaką drogą pójść w tej wojnie 
nam wcale nie było potrzebno zastanawianie dę nad 
tem, kto wygra. W ystarczało wiedzieć, po której 
stronie leży dobro Polski. Gdybyśmy wiedzieli, że 
państwa sprzymierzone mają minimalna widoki zwy­
cięstwa, z tem większą eneirgją stanęlibyśmy po ich 
'tron ie , do tem większych wysiłków na ich rzecz po­
woływalibyśmy naród, żeby te szanse choć trochę, w 
miarę naszych ił zwiększyć Bo wiedzdeTśmy. że

Kowno. (A\V.). Na mocy porozumienia komisarza 
• ządowego z Dyrekiorjum krajowem została rozwią­
zana Izba Rolnicza w Kłajpedzie. Jako motyw roz- 
w iązania wradize litewskie podają, iż Izba wyraźnie 
prowadziła politykę antypaństwową i nie czuwała 
bezpośrednio nad sprawami ekomomioznemi. Nawe 
wybory zOotaną ogłoszone niezwłocznie przez Dj rek- 
torfiun Krajowe. Wiadomość paw yższa ilustruje wy­
raźnie sposoby likwidowania wszelkich niezadow oleń 
z rządów litewskich.

Kowno. ( y \ Y .  i . Donoszą o interpelacji, zgłoszonej

w sejmie kowieńskim w sprawie prześladowania Po­
laków na Litwie. Urzędowa litewska Agencja Tele­
graficzna (Ełta) zaopatruje tą wiaaom&ść w komen­
tarz głoszący, że przy obecnym stanie rzeczy, gdy 
Polska gnębi Litwinów w Wileńszczyźnie i gruzi wy­
stąpieniem zbrojnem Litwief?) aby zyskać w ten spo­
sób dostęp ao Kłajpedy. Celem interpelacji jest wy­
łącznie widoczna chęć zamaskowania istotnego stai u 
rzeczy i odwrócenia uwagi od barbarzyńskich sposo­
bów działania (w okupowanej Litwie Wileńskiej).

Niemcy sa „gotowe" do współpracy
Berlin. (AW.i. W konferencji rządu Rizeszy z pre­

zydentami ministrów krajów związkowych osiągnię 
to zupełne porozumienie. Rząd niem. wyrazi swą 
zgodę współpracy na podstawie sprawozdania rze­
czoznawców. Nastąpi to jednak we formie pisemnej 
a nie przez 'wysłanie delegacji. Po ukończeniu narad 
odbyło się po^ieJizenie gabinetu, celem ustalenia 
ostatecznej formy odpo wiedzi niemieckiej do komisji

reparacyjnej, w której rząd niemiecki oświadczy krót 
ko, iż uważa sprawozdanie rzeczoznawców za pod­
stawę stosowną do rozwiązania problemu reparacji 
i wyrazi gotowość współpracy. Chanat terystycznem 
jest, że nawet premjer bawarski v. Knilling, oraz na­
cjonalistyczny premjer z Meklemburg-Strelitz oświad­
czyli się za przychj iną odpowiedzią do komisji re­
paracyjnej.

zwycięstwo paćft-łly centiailinych — to grób dla Pol­
ski.

Kit oś mi o ;xjil<i7.a.-. wojny zapytał:
— Czy pan się zastanawiał nad tom. że aiłjand 

mogą przegrać i że pewnie przegrają. i że pan oso­
biście też za to zapłaci?

— Jeżeli Polska przegra -- odrzekłem — tu cóż 
moja osobo ta przegrana będzie wobec tego znaczy­
ła ... Wolę ze zwyciężonymi cierpieć z powodu klęski, 
k tóra będzie największą dla Polski klęską, niż ze 
zwycięzcami być jej grabarzem.

Tak, to nie była kalkulacja, kto wygra — to była 
wałka o przyszłość Polski przeciw potędze, która jej 
śmierć gotowała.

Nie wiedzieliśmy, co ta wojna da nam bezpośred­
nio. ale gdyiby nawet m ała nic nie dać, to powal mc 
potęgi niemieckiej było celem, dla którego wanto by 
ło w szeregach jej wrogów stanąć. Kto zadał sobie 
trud zrozumienia sprawy przeszłości Polski, jak  m yś­
my ją pojmowali, kto nie zadaw akrał się widokami 
na karjerę małego narodku w służbie obcej, tan t - 
two zrozumie to. co w tej chwili powiedziałem.

Zwycięstwo nad Niemcami, i druzgotanie ich p ' 
tęgi — to była pierw sza rzecz, którejmy od tej wojny 
oczekiwali. To to był pierwszy, najgłówniejszy waru 
nek odbudowania Istotnie niepodległości Polski.
I pierwsza rzecz, którąśmy bezpośrednio dla siebie 
postanowili osiągnąć — to oderwanie od pań d wa 
nieuniecik:egu ziem polskich.

W oderwaniu ziem polskich od Prus tkwiła dla 
nas decyzja o przyszłości Polski. Bez odbudowania 
na razie pa listwa było ono dla tej przyszłości o wie­
le ważniejsze, niż ustanowienie niezawisłego formal­
nie państewka % pozof-rtawieniiem tych ziem w rękach 
ńem ieckich. I było ono pilniejsze. Państwo Pol.kie 
w tej czy innej postaci, na większym lub mniejszym 
obszarze, prędzej czy [wiźaiiej musiało się zjawić na 
nowo. Tymczasem, z oderwaniem ziem zaboru pru­
skiego kwesitja się przedstawiała: teraz albo nigdy. 
W tej sprawie wybiła już, jak mówią Anglicy, jede­
nasta godzina.

Rosia w połowie drogi
Moskwa. (AÓW). Prasa sowiecka publiko je obecnie 

referat Kamieniewa, wygłoszony na posiedzeniu ple- 
naruem Centralnego komitetu rosyjskiej partji ko­
munistycznej, dnia 31 marca na temat reformy wa­

lutowej. W swojem bardzo obszemem sprawozdaniu 
Kaimienitw stwierdził, że aby osiągnąć powodzenie 
reformy walutowej w Rosji, należało przeskoczyć trzy 
barjery. Pierw szą z nich jest deficyt budżetu pań­
stwowego, drugą drożyzna towarów, trzecią kwestja 
płacy zarobkowej. Rzad sowiecki znajduje się obe­
cnie na pół drogi.

Plotki bolszewickie
Moskwa. (AW ). Dzienniki sowieckie podają, i ł  

rząd chiński zwrócił się jakoby z notą do rządu fran­
cuskiego, w której iprotestuje(?) przeciwko jakim­
kolwiek pretensjom^!) obcych mocarstw w sprawie 
kolei wschodnio chińskiej i zaznacza, że sprawa ta 
należy wyłącznie do kompetencji Chin i Rosji. Prasa 
sowiecka komentuje poiwyższą wiadomość, jako do­
wód emancypacji Chin z pod wpływów ow ych mo­
carstw, jako dążenie da podpLania umowy projekto­
wanej przez sowiety.

Nowa konferencja bałtycka
Kowno. (AW.). Pisma podają, że przypuszczalny 

termin konferencji państw bałtyckich w Kownie wy­
znaczono na 6-go ntaja, Konferencja potrwa prawdo­
podobnie 4 dni.

Ryga. (AW.i. s Podczas rokowań łotewsko-estoń- 
skich w sprawie zorganizowania wspólnej obrony 
morskiej oba państwa postanowiły zakupić kilka ło­
dzi podwodnych.

Prowizoryczny Prezydent grecki
Ateny. (AW.). W’ najbliższym czasie ma się uka­

zać dekret z nominacją admirała Konduriotis*a na 
pnow ''ooryczmego prezydenta „Hellenike Pohtia“. Na 
urząd prezydenta reoubliki upatrzonym jest b. pre­
zydent ministrów Zaimis, który miał przyjąć propo- 
nowa.ią kandydaturę. Panuje przekonanie, iż osoba 
Zaamiis‘a znajdzie u wszystkich partii życzliwe przy 
jęcie.

Znowu śmierć 7 robotników
Paryż. (AW.). Dzienniki donoszą z Barcelony, Iż 

skutkiem zawalenia się ziemi przy naprawie w kolei 
podziemnej, straciło życie 7 robotników. Nadto j©9t 
38 rannych.

Po zamachu na Horty’ego
Budapeszt. (AÓV.,. Uwięziono tu trzech monarchi­

stów. którzy uuiłowali dokonać morderstwa na oso­
bie naczelnika państwa Honthy‘egD.



!*'. ..GONIEC KłlAA-OWSKl Ekr. 3.

Do Numeru Świątecznego
zamówienia na inśeraty należy przesyłać jaknajrychlej. —  Leży to w własnym interesie 

P. T . zamawiających. 
AD M IN ISTR AC JA „G O Ń C A  KRAKOW SKIEGO" KRAKÓW  DUNAJEW SKIEGO L . 7 . —

%

Zpi fet! dla Poi i psio iwńim lapgo
Znamienne mowy gen. Sikorskiego i gen. Ho!ly’ego.

ko o usunięcie jednego członka Rady Nadzw., nie 
ti^ebaby zarządzać nowych wyborów, lecz. w skład 
Rady Nadiz. wszedłby jeden z zastępców.

Opinja chłodno myślących łudzi zapatruje się na 
ten krok p. Piemjera dość krytycznie.

Warszawa. (TeL wł.). W muipełimauiiu naązaj wozo- 
TaK ®ej wiadomości o bankiecie u czeskiego aftach? 
wojskowego gen. Holly‘ego dowiadujeany się o na­
stępujących szczegółach:

Gbecni byli: minister spraw wojjikowych gen. Si­
korski i szef sztabu gen. Sft. Haller i attache wojsko­
wi wszystkich państw cudzoziemskich w Warszawie.

W czasie bankietu gen. Hołly zwrócił się do gene­
rała Sikorskiego z mową, w której między imnemi 
po w iedział:

...Jako żołnierz uważani za ,-wóij obowiązek pnzy 
okazji dzisiejszej złożyć panu. pawio ministrze. ży­
czenia 7. powodu wielkiego zwycięstwa, które tym 
razem odniosło Państwo Polskie bez huku dział, nie 
mniej jednak, jako drugi cud nad Wisłą, na polu wal­
ki ekonomicznej. Niech Pan zechce wierzyć, że to 
świetne powodzenie wielkiej i pięknej Polski napeł­
niło Czechosłowaików serdeczną radością i głeno- 
kiem zadowoleniem.

Jako przedstawiciel annuji czechosłowackiej korzy­
stam ‘Z okazji i u imieniu pirzedst,"wk-ieili ciu-lmoiziem- 
.-kirh w Police, aby zapewnić Pana, Panic Ministrze, 
że my wszyscy przepojeni jesteśmy uczuciem za­
chwytu wielkich postępów, które bezustannie czyni

armja polska.
i  >rgiunirzuje <ię oma w kity potężną, kierując swęgo 

ducha jiatrjotyć.zmego ku najwyższym wy żynom".
P. Hiiily wzńićlfcł iiii-itęąmiie toa.-t: „Rzeczpospolita 

niech żyje! Armja polska niech żyje!“
W (C|ipowił Izi na powyższo przemówienie zabrał 

gło- gen. .Sikor.-kj mówiąc:
..Pańskie gorące .dowa. wypowiedziane na cześć 

a-rimji poWdetj zo<tainą podjęte przez nas z tern więk­
szą wdzięcznością, że połączone są z cennym wyrar 
KCiin uznania naszej gospodarki i pokojowych ■wysił­
ków Polski.

Naród polski nie od dzisiaj podziwia naród cze­
chosłowacki, jego pracowitość i celowość oraz kon­
sekwencje w realizacji własnej idei państwowej.

My. żołnierze, wzm-zeini pańskiemu >ł«nvami. akie- 
rowariemi do maraej a-nmji, takie sanie dowa -kiiro- 
'W.iiijemy do annnji dze-ikieij".

Następnie nńuider Sikorski wizniótł okrzyk.
„Naród czechosłowacki niech żyje! Armja czeska 

niech żyije!“
W rfołiey mową gen. Sikor-kiego oraz życzenia 

gen. Hołlyego dla Polski uważa się ogólnie za wj - 
pad tik ba,rdzo znamiennjo

Strajk w górnictwie
i'ó>d w la.sarego 

Chrzanów, lti kwietnia 
W dnia 15 kwietnia •i-0Shot«nłt*y na większości ko­

palu w- na-zeni zagłębi/u przystąpili do prasy. jedna­
kowoż w dalszym C'iągiu jurotesitują przeciwko 8 go­
dzinom pracy w ten spo-ób. ażeby Si godzin upływa­
ło od czaili ruzipoicizęicia zjazdu górników pod ziemię 
do czasu lozpocizę-cia ich wyjazdu loboitnicy żądają 
— do c-zasu ukończenia wjjiazdu).

W Jaw oranie i w Sierszy lóboitiiioy dzisiaj pracu- 
ją. Na kopalni Bory pod Jaworznem jest itrajlk z po-

Trzeba zajęć się administrację na kresach
Lwów. dcl. w ij. W dzisiejszym artykule w „Sło­

wie Polskiem“ St. Grab6ikJ pisząc o koniecznych i pil­
nych zadaniach obecnej polityki wewnętrznej robi 
taką uwagę:

„Po ustaleniu granic, zasady rządów narodu pol­
skiego w Państwie Polskiem, równowagi dochodów
• rozchodów RzLplej oraz trwałej waluty — bbecnie 
wysuwa się na pierw sz> plan zagadnień naszego ży­
cia państwowego, sprawa ustalenia nasze* polityki 
kresowej. Od pewnego czasu odbywają się na ten te­
mat narady komitetu politycznego Rady Ministrów
* konferencje powoływanych przez rzad rzeczoznaw­
ców, poszczególne ministerstwa opracowują progra­
my swej pracy na kresach, pomimo, że obecny ga­

binet pozaparlamentarny miałby tendencję raczej do 
odsuwania wszelkich drażliwych Kwestyj politycz­
nych i skoncentrowania całej swej uwagi na zaga­
dnieniach gospodarczych i administracyjnych.

Ale życie ma swą logikę, której ominąć nie podo­
bna. Sanacja skarbu nie jest na trwałe możliwa bez 
uporządkowania całej administracji pństwowej i u- 
sftalenla stosunku jej do samorządów.

A z chwilą przystąpienia do porządkowania admi­
nistracji nie sposób ominąć spraw administracji kre­
sowej i kresowych samorządów' lokalnych, które 
ściśle się znów wiążą z całokształtem polityki pol­
skiej na kresach“.

(Telefonem od własnego koresp.).
Marszawa. 16 kwietnia. W związku z protestem 

P. Premjera Grabskiego przeciw zastępcom i jednemu 
członkowi Rady Nadzorczej Banku Polskiego należy 
Naznaczyć, że między p. Grabskim a Syndykatem 
wielkiego przemysłu, handlu, górnictwa i finansów, 
były pertraktacje, zakończone zobowiązaniem, że 
Syndykat ewent. pokryje nawet 90 proc. kapitału 
akcyjnego Banku, a w zamian za to uzyska pewną 
liczbę członków Rady Nadz. Tymczasem subskryp­

cja udała się, a Syndykat wysuwając swoją listę 
(różniącą się nieznacznie od listy rządowej) uważał, 
że ma do tego prawo. Nieścisłą jest również wiado­
mość, jakoby lista „Lewiatana“ została przedstawio­
na w ostatniej chwili, Rząd bowiem wiedział o niej 
w przeddzień wyborów.

Sprawa wyborów komplikuje się skutkiem zapro­
testowania p. Premjera przeciw wyborowi zastępców 
członków Rady Nadz. Gdyoy bowiem chodziło tył-

k a nie
Warszawa. l(i kwtyłutm W myśl art. 10 rozp. p. 

Prezydenta Rzpltej w przedmiocie zmiany ustroju 
pieniężnego nowa jednostka monetarna nosi nazwę 
„złoty“, a nie „złoty polski“. We wszystkich aktach 
i dokumentach używaną ma być nazwa f,złoty“ (bez 
dodatku „polsni").

Będzie długo żył

koTtłposidenta).

\vo<ln. żt dyrekcja obniżyła swym robotnikom płaco 
za o: Lpo,wiednlem wymówieniem.

Dyrekcja innych kopalń tego obecnie nie uczyniły 
poza umową ze związkami robotniczemu.

Xa kopalniach ..Brzt^wae11 i ..Silezja” s-trajk trwa 
•w dalszym c.iągu na tle zatargu o wliczanie (lo 8 go­
dzinnego ozu tu praey czasu na wyją I górników 
z 1**1 ziemi.

Strajk ten ni,o ma żadnych widoków powodzenia.

Warszawa. 1(5 kwietnia. Cała dzisiejsza prasa po­
ranna warszawska doniosła o śmierci członka Sądu 
Najw. p. staarsława StrzcdnLokiego. Wiadomość ta 
okazała się fałsizyiwą, a pcmylka powstała skutkiem 
niedbalstwa w urzędzie telegraficznym.

Eksploatacja puszczy białowieskiej
Warszawa. AW.). „Kurjer Warszawski" dowiadu­

je się, że rząd podpisał wczoraj umowę z poiważną 
firmą angielską w sprawie eksploatacji puszczy Bia­
łowieskiej. 1 (mowa zawiera gwarancje, że eksploa­
tacja odbywać się będzie zgodnie z przepisami o 
ochronie leśnej. W'edług umowy w najbliższym cza­
sie wpłynąć ma do Skarbu Państwa poważna suma 
w funtach szterlingów.

Z Sejmu Śląskiego
Katowice. AW.). Na posiedzeniu sejmu Śląjkiego 

w dniu 14 kw:etnia przyrjęto w 3-cim czytaniu usta­
wę o sanacji finansów komunalnych w województwie 
Śląskim, oraz w drugim czy laniu projekt ustawy 
w przedmiecie kredytów na budowę 4-ch domów u- 
rzędulczych w Katowicach. Następnie w drugim 
i trzecim czytaniu ustawę w przedmiocie zmian or­
dynacji ubezpieczeniowej, oraz ustawę wprr sadza­
jącą pewne zmiany w obowiązującej dotąd ustawie 
niemieckiej o zatrudnieniu ciężko poszkodowanych 
inwalidów.

Przed posiedzeniem Marszałek Wolny odczytał pi­
smo, w którym poseł rezygnuje z godności wicemar­
szałka. Następne posiedzenie odbędzie się 30 Lwie 
tnła.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Ostry zatarg japońsko- 
am erykański

Maszyngtón. (AW). Po rozprawie nad nową usta­
wą migracyjną senat przyjął uchwalę, według której 
zabroniono Japończykom imigracji do Stanów Zje­
dnoczonych.

Paryż. AW;. „Central News" donosi z Waszyngto 
nu, że uchwała senatu amerykańskiego, dotycząca 
odrzucenie umowy między Stanami Zjednoczeniem t 
a Japonją w sprawie imigracji Japończyków do Ame 
ryki, wywołała w koarh pcltiycznych ostre przesi­
lenie. W związku z tern obławiają się zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Japonją.

Waszyngton. ;AW). W związku z wiadomością 
o odrzuceniu przez senat amerj kański umowy mię­
dzy Stanami Zjedaoczonemi a Japonją w spraiwie imi 
gracji Japończjków do Ameryki, na giełdzie nowo­
jorskiej wyzbywano się wczoraj pośpiesznie japoń­
skich papierów państwowych, których kurs uległ 
znacznemu spadkowi, podobnie jak dewiz japońsldch.



„G U M F .r K J ł» K .łW S K I“ Nr. 90.

Z prasy ludowej
Poseł sejmowy. Józef Małłosz, w krótkim , ale rze­

czowo napisanym artykule ostatniego mimem i „Wień- 
ca-PsŁczó&i" pt. ,.Na postoiuniku". przypomina dzie­
je tego pisana, które było pierwsze, jakie aa terenie 
Małopolski znalazło się w rękach chłopa i robotnika 
polskiego i p&ae dalej:

..Rzą 1 ausi,Tja.dki u&igpzył kraj ekgiyóittLozniie... 
W ychowywano typ. po potekai mówiącego, al/.‘ 
■przywiązanego do cesarza „chłopa cesarskiego". 
Przecież pamiętamy iesizicize. jak to za zaszczyt 
uważano służbę pnzy wojsku auistrjacklein. mia­
nując takiego .ą-eson-kicm dzieckiem".

■Szlachta, obywatele izuowu wywiesili hasło: 
..;p:'zy tobie sttoinńy i stać ebocuuy najjaśniejszy 
panie", to to obraz dobrych i wiernych obywate­
li aw-itrjaelkiich tein tylko różny od ..Wiedeńczy­
k ó w . że taanrcii po nimiAeckiu, a ci po pwłslkn 
mówili. W tym to czasie zjawia się nasze pismo, 
idzie pod strzechę chłopską i niesie wieść o Pol­
sce całej, o prze-'złości, budzi ducha i godność 
narodową, otwiera oczy i z Aiwsitrjalków, mówią­
cych po poislku, czyimi Polaików. czasowo po.lida- 
myc-h Aust-njwzaborcy. Tych. co ,.W ieńca" czy­
tali nazywano ,sPojaikanji" — ale było to prze­
zwisko. Rosły jednak szeregi ..Polaków" na wsi, 
..Wieniec” był nauczyrtkdean działa,erzy ln ulowych. 
Bojko, Witos, śj-ed:iii.aiwski, Wiąeclk, Kuraś. Jaiu- 
t,eik z Bugaja. Kaibaj. Bmuiarozyk. W ójcik i tyłu 
tyłu innych, to wychowankowie tej pierwszej ga­
zety Indowej.

..Wieniec" wiele przeszedł, wiele przecierpiał, 
miał wiele chwil ja-inych, choć nie oszczędzono 
mu i goryc.zy — ale przetrwał — zwyciężył.

Pokaźna ’’-ta ofiarodawców na fundusz prasowy, 
umieszczona w ostatnimi numerze ..Wbmca-B-zczó-lki". 
nie n-tępuje rozmiarami listom z numerów ponrzed- 
nlch, co wskazuje, jak dalecy# szeroki ugói inttresuje 
się sprawa mocnego j oscawyniia pod względem fi­
nansowym tego pisma.

„Piast4* w artykule, zatytułowanym: ..Witos [Mi­
sia! — Grabski zbiera", du-rznie twierdzi, że poprze­
dni rząd przygotował grunt pod naprawę Skarbu w 
Polsce, bo

 uchwalił podatek m ajątkowy, przeprowadził
ustawę o waloryzacji, rozpoczął l>ar(lzo nlie,popa­
lanie oszczędności w ]tańsiwio. ulepszył aparat 
skarbowy, innożłiiwił szybkie ściąganie należyto- 
»oi. Były to ustaw y ni-eipopuliarnc, lecz dla pań- 
*tvwa niezbędne. Był to dobry posiew. którego 
żniwo rozpoczął (Zbiera r ołiecmy .rząd p. Grab­
skiego.11

W tymisramym numerze po*. JsOkób Bojko w arty ­
kule ..Refleksje wielkopostne", wzywa chłopów pol­
skich do zgody i jedności, [tfcząc:

..Chłap ..Wyzwoleniec*4 leje warem na Piasito- 
wca, chłop ,.0kanawiiee“. azy .jStiaipińszezyk". 
ani gaidać .z innym nie chce. chłop „ósemikowiec." 
do niedawnych czasów wołał z oalego gairdła: 
sądu na PiaSt.ow,ców. tam znów „katolicki44 chłop 
też na innych hzdykicm spogląda i biedne chlo-

ipidka gryzą -ię i po gametach i |X) wiecach. a 
-nawet po gminach, a  .prowodyrzy zacierają ręce, 
bogacą sfię w majątiki i godności i cieszą się z 
głupoty chłopskiej."

Pod adresem zaś inteligencji daje taką apo-tafę: 
..Jeżeliby prowodyrzy, zwłaszcza imt el igelitu ni. 

itaik chłopów koolialii, jaik piszą, to  czyż nie z,e- 
saliby Sie rażeni i ułożyli planu jednego do 
działania w spiaiWie ludowej, czy to w 'Sejmie, 
czy gidzieinidzlLej, .i choć pod różnymi satiundar- 
kanni; ale ulo jednego eefa do poprawy doli chło­
pów niie prędzejby doszli. niż walcząc kłamstwa­
mi i pasźkw idami?"

„Zorza" wiainsiziaiwiska. redagowana na,ogół stąrau- 
iiiie i po Haida,jąea treść urozmaiconą, zaczęła w ostat­
nim naimcrize drukować większy artykuł ,.G scaiauitu 
(komasacji) gruntów". Zwracamy uwagę nia.łopolrkich 
pisań ludowych na ten artykuł, omawiiający tę tak 
doniosłą sprawę na podstawie- obowiązującej już w 
państwie naszem ustawy, uchwalonej przez Sejm dn. 
31 lipca roku ubiegłego.

Osławiony Staipiński .posiada specjalny sposób re­
dagowania siwego ^Przyjaciela Ludu44, polegający, 
między inmemii, na iimiieszrzauihi na phfiroteej jego 
stronie jakiegoś sensacyjnego blniffu. W ostatnim np. 
.uitmerze togo ,,szacownego14 organu jakiś pani lin- 
dwiik Biomiat dowodzi, że

....jiiajsitiaisTinilojsize wojny były staczane .ov imię 
spnawiiedliiwsości Bożej". Także ..w imię sprawie- 
dliiwiośei Bożej" przez całe stulecia wieków śred-

nmta niszczyli ogniem i mieczem Europę w imię 
sprawiedliwości Allacha. Krzyżacy „w inidą słod­
k iej naulkli Chrystusa,44 _rozbijali Polskę i Litwę, 
iwycmati w pień całe plemiona. HtszpanUe pod 
.sztandarem krzyża krwią zakiłi Meksyk i tępiM 
Intdijan."

A w zakończeniu oświadcza, skrominie:
..A ozy kiedy nastanie u  nas ..Boska sprawiie- 

dliwuść"? Niewiadomo. Zależeć to będzie oil na- 
sizcgo póziioniti oświaty i zrozumienia Najwyższej 
Idei ik«bra -pohuiznegH) i państiwowegH)."

Jedna z ..grubych ryb" ..•wyawmleńtzych". poseł 
Naoczni,cki. nu lowxi,dn‘ia w (-i-jtatinimi numerze „W yzwo­
lenia44, w artykule pt. Gdzie jest przyczyna zła i bie­
dy1’, iż

...Jitid tą bronią (tj. glcrowamiem pięciop.nzyinio- 
tuiiikuwcmj nliie nauczył silę wałczyć. lx> jej nie 
znal. a wrogowie hu Im przedziiwmSe umieli tę 
bitni w rękach fa łu  stęp ić , z rąk ją wyrwać i tę  
bitni z rąk Indu wyinwamą w  pierś tego ludu skie­
rować. I oto stało Mię tak. że już dwa uarzy lud 
p.izegirał wybory: pierwsze zostały przegrane ti 
ty lko wskutek agitacji księży, drugie naprawdę 
fsowimiiiy być wygrane, boi* na lewticę padło o 
półtora miłjoma gło-ów więcej, niżoJi na prawdeę. 
ale Wiatios; który już bardzo dawnio, jako endecki 
sprzymiieiKMrjen, dila endeków tmmiainiący lnąj, ze- 
p-ml do spódki z em<lekami prawo wyborcze tak. 
że wytuik wyborciw nic odinow-icdżiał liczbie gło­
sów. oddanych na fe ty  lewicowe. Re-izty — już 
ipo zcbtaiiiiiu sio iścjnwi zwyicżajncgo. dcfcnmala 
ja,wua ził,radia, łudiii. ucaymiona przez Wiito-a."

Goprawily. wstyd pomyśleć, jakicmii kłamii-itiwa.mi 
karmią nasz hol biusumicniiii agitatorzy pewnych 
sitronmiictiw-!

nich inkwizycja niszczyła ludzkość torturam i i pa 
Itiła na stosach miodowtoków. Wyznawcy Mali,o-

Wiadomości z Gdańska
(Od własnego korespondenta).

Gdańsk, 12 kwietnia.
W o-'tatniian czasie popełniono w Gd.uislku szereg 

kradzieży not dolarowych w różmych tut. instytucjach. 
Policji kryminalnej nie udało się dotąd wyśledzić
(sprawTÓw tych rozliGizmych kradzeży i sjirzem.iewie- 
r,zeń. W ubiegłą środę zaiaiazły dzieci szkolne, bawią­
ce się w- uroczym le*ie wf- WiwjMbcbu przy Jasclikeni- 
italerwep kilka paczek not dolarotwych, przedstawia­
jących lxi,nlizo p(.ważną sumę. Na wiadomość o zna­
lezieniu skarbu dolarowego w lesie podążyły formal­
nie całe irroctHje mieszkańców Wrzeszcza, do laisu 
.Jaisehkemtail i przy gTmmtoiw-nein prizeszukanim całego 
jego oibsrzani udało sdę wielu z pasizukujących znaleźć 
jk> kilkanaście sizitmk not dolarowych. Gbucmiie oidbie- 
ra [Milicja kryminalna szczęśliwym znalazcom icli lek­
ko zapracowane skarby.

Z okazji śmierci Stinnesa noizpisnje się obszernie 
tu t. niemiecka prasa o uiejiowetowanej stracie, jaką 
poniosła Rzesza niemiecka przez skon tego najmajęt- 
niejszego [mzemysłowca niemieckiego, nazywając go 
nakitęipcą Wilhelma II. Stinne- reprezentoiwal w- ca­
łym świecie po ucieczce Wilhelma II niemiecką potę­

gę. choć okazał jako polityk wiele dylcta.iityznm 1 
niezręczności. Zmarły byl bzłonkieui stroninietiwa niie- 
lniccko-dtidowego. natomiast -yuoiwiic jego uważani 
są za sympatyków iiientfecko-niiro iowej paadji i u- 
wielbiaiją Taidenidorffa.

Na ostatniem posiedzeniu [irzeHlświiąteczueni tut. 
sejmu nie udaibo s/ię. senatorowi [KiizeSor (iwać ustaiwy 
o podwyższealiu komornieigo. nnającej n.u celu uzyskać 
dość znaczne fninduszc na budowę nowych pomiesz­
kali kosztem wlaiśdiie.ieti (domów i Idlcatorów i ustawa 
ta  przyjdzjic pcwl obrady sejmu dopiero w duim 6 ma­
ja br.

Od wczoraj wznowiona została listowna komunika­
cja powietrzna mliędzy Gdańslkleni—-Warszawą i Lwo­
wem.

W tych dniach opuścił miasto nasze p. Władysław 
Zahawslki, były redaktor naczelny „Gazdty Giluń- 
dkiiej14 i stały  karoąponident z Gdańdka ..Kurjera WTair- 
MzaiwKkiego'1. przenosząc się na stałe do (Katowic, 
gdlzie obejmie naczelną redaitocję mowego dzienmika 
podiityX'2tuego. iinąjąioago pcfwistać s.taramiem poała Kor- 
fantegx). W. P.

„Legenda o Ito Norisuke“
4)

— Tak — oclipawiicdziała stara niewiast;i wśród 
łkań. — To byl stiraiszny la--. Konia zabito pod nim 
strzałą, ten 'Zaś. padaijąc, iMM-iąigna-ł go za sobą. Nasz 
pan wołał o pomoc. Ixrcz ci. którzy żyli z jego łroj- 
maścii. opuścili go w chwili niebezpieczeństwu. Jako 
jeńca zasłano go do Kamaknra. gdzie oboliodzono się 
z nim w sposób niegodny, by go wreszcie dobić. Zona 
i dziecko, ta  droga dzieweczka, tu obeuna, liyly w u- 
'kryoiu. gdyrż Wszyscy członkowie Klanu Heikc byli 
ścigani i mordowani. Sikoro nanleszki wóadomość o 
śmierci Shigcbśna Kyoi. boleść była Zbyt silną, by ją 
m atka znieść mogła. Dziecko zostało pod moją opie­
ką. bez nikogo innego, coby ją kochał, gdyż wszy­
scy krewni zginęli lub znikli.

Miała zaledwie lat pięć. Ryłam jej żywicielką i zro­
biłam dła niej wsaystko. eo tylko mogłam. Lala całe 
błądziliśmy z miejsca na miejsce, ubrane w suknie 
pątnSczelk... Lecz nliech te smutne w-sjiomnienna idą 
preoz — zawołała nagle Rojo, oc-ienając b y . — Da~ 
nutjcae. paifie, glnpteinu senc-u bardzo starej kobiety, 
co nie może zaipommlieć przeszłości. Oto! dziew oz ę. 
które wychowałam, jest dzisiaj k-tiężnic-zlką krwi. J e ­
śli żyjemy rw dobrych czarach ceramza Takalcura, ja­
k iż wspaniały łas ją  czeka! Wroeacóe dostała męża. 
jakiego pragnęła, a  to  jest największe szczęście. Lecz 
jest już późno. Kom nata małżeńska -została przygo­
towaną i motecie się kochać aż do świtania.

(Podniosła się i odsunąwszy przegrodę, k tóra  dzie­
liła salę przyjęć o»l komnaty sąsiedniej, wprowadzsiJa 
ich tam. Następnie wśród słów radości i życzeń, co­
fnęła się, a młody człowiek pozostał ram z małżonką.

Gdy usiedli obok siehie, Itó  Nonitsuke zapytał:
— Powiedz mii, moja ukochania, kiedy po raz pierw­

szy pragnęłaś mię mieć za męża?
T ak wszystko zdaiwało ,sdę być. rzeczywistością, że 

nie myślał więcej o złudzeniu, jakae się snuło koło 
niego.

OdijsowifMłziała głosem. |*odobnym do gruchania go- 
łębicy:

— Mój dositioijiiy panie i mężu. rwklziałam cię po raz 
pierwszy w świątyni Istyamia. w świątyni na Górze 
Kanuienia. dokąd udałam się z matiką przybraną, a 
gdy cię zobaczylani. świat dla mnie się zmienił. Lectz 
ty  tego nlie pamiętOM.. gdyż pierwsze nasze spotka­
nie nie miało miejsca w tiwem życiu teiraźuiojs-zejn, 
lecz było to  dawno, hardzo daiwnio tem u. Ckl tegio 
czasu wiełeikinoć razy umierałeś i znów się rodziłeś, 
wedeitaieś się w wiele diał." Leoz ja zostałam zawsze 
taką, jaką mię widizisz teraz. Nie mogłam otrzjTnae 
innego ciała, mi odżyć w innym stanie istndenia z po- 
-wiodu wielkiego pożądania, jakie przykuło mię do 
ciebie. Mój drogi pianie i mężu. oczekiwałam cię przez 
niezliczone wieki.

Młody małżonek słuchał tycih dziwnych słów bez 
zdumienia i bez obawy. Nie pragnął niczego więcej 
w tern życiu, nli w życiach przyszłych, jak uścisku 

| raimion swej żony i słuchania pieszczoty jej głosu.

Lecz wierzenie dzrwonu świątyni oznajmiło nadej­
ście świtu. Ptaki poczęły śwńegotiaś. iwiietrzyk poran­
ny wywołał szmer wszystkich drzew. Stara piaistimlka 
odsunęła nagle przegrodę w ścianie kamnatty małżeń­
skiej i zawołała:

— Moje dzieci nadeszła gx>dzina. w której trzeba 
•się rozłączyć. Nie możecie pozostać raizetn pracz daień. 
już tylko c.luwilka! Tobx przyniosło wann miesKczę-śc-ie. 
MuLsicie się pożegnać.

;Bez słowa odpawioebi Lto Norisilke przygotował sdę 
do odejścia. Niejasito zroznumiaił dane ostrzożende. 
Zdał się na ptaaznaczenie. Nlie nóał więcej swojej 
'woiIl Pragnął tylko przypodobać się swej małżonce- 
mar-zc'.

W ręczyła mu kam yk atram ent owy dziwnie rzeźbio­
ny i rzekła:

— Mój młody pan i mąż jest mędnoeni. Nie ].x>gar- 
idźi może t.yim małym podammlklem talk dziwnego 
kształtu, gdyż jest bamdzo stairy. a otirzymał gro mój 
ojciec w dowód łaelki oni cesairzu Takakura. Z tego 
tyUkio powodu jest mi talk cenny.

Wizamiitun lto  Norisulke błagał ją. bv przyjęła jako 
pam iątkę parę pałeczek do jedzenia ryżu, wykłada­
nych złotem i srebrem w kształcie słowików i kw ia­
tów  ze śliwki, symibodi szczęścia- Następnie m ała słu­
żąca wyprowadziła go przez ogród, zaś żona i [ńa- 
stfunlka towarzyszyły mu tylko do progu domu.

Gdy odwrócił się u Stóip schodów, by po raz ostat­
ni je pozdrowić, stara kobieta rzekła:

(C. d. n.).

1



K e łe s w m e H K iŁ
D Ą B R Ó W  \  G Ó R N IC ZA .

*^WCBRT W ZAGŁĘBIU W sobotę u-
fetansbnłesn miiegHCOiwiegio „Komitetu opieki 

diiużyną harniewiką 1 untząd/-ony zosuał foar- 
<*a° piękniy kiomioeift. Pttiof. H. McJv€t grał międlzy in- 
nęnni własne fantazje na temaity szopenowskie. i mo- 
^Wszikowskie. P.naf. W. Kochański odegrał z hrawu- 

i odczucitom kilka. uttworów komod iłowych, mntoj- 
®ych. P. Irena Strekowska-Fairjaeizeiwslkia odśpiewa^ 
,Ia_ szereg pieśni ludowych i innych. między irińbnii 

z ..Madame Buterfily".
Wyfcan.amiic' całości stało na wyżynie jinaiwdziiwego 

Artyzmu. Konoeritów takich w Zagłębiu mamy, nic- 
gtety. bardzo mało. Tym raizem było tern pnzyjam- 
*™®ĵ  że i wynik finansowy był pomyślimy.

-  Nr. 90._______________________________________________________________________________________________

SOSNOWIEC.
CHORE KASY. Świetne przemówienie w Sejmie po 

■sła W. Rabskiego w sprawie koutocranośei nowelizacji 
ttstajwy o Karcili ch. odbiło się echiean i ,w naszem Zo- 
łlłębiu. gdzie kasa chorych, najstarsza ize wszyKukioh i- 
stotojąoyeh w Państwie, zdążyła w czasie swego i- 
®taiemia obrzydzić swym członkom przymusowe na­
leżenie do nfneij.

Ztoiznaczyć należy, iż na wszystkich kopalniach w 
bas® an Zagłębiu była wydaiwana daiwidej roLdiriiikiom 
i pracownikom bezpłatna pomoc lekarska km zupeł­
nemu ich zadowoleniu. Obecnie robotnicy opłacają 
hatidzo ysokiie skłaiuud i usibaiwitoraiiie wyczdkają na 
nieporządki w tej instytucji, z pracowników ściągane 
są ogromne składki mi,esiięazne, a wzamaan za to przy 
•obecnych stosunkach pracownicy nie otrzymują ża­
dnej pomocy lekar.-ktoj, kopalnie opłacają olbrzymie 
•sumy. większe niż przed wojną na nrrzymamłe caltko- 
•witej pomocy lekarskiej, ambulatmeja i szpitale, prze­
jęte od kopalń pnzeiz kaisę chorych w sitamie znako­
mitym. doprowadzone zastały do niebywałego za­
niedbania. Oto dorobek kasy chorych.

Nie więc dziwnego, jj. ta instytucja- społeczna w 
zasa łzie nieramterme pożyte* zna. a w praktyce cał­
kowicie wypaczona. musi być poważnie zreformowa­
na i to wkrótce.

A że pizywó łcy P. P. S. w Sejmie zaciekle jej 
bronią z godnem lepszej ■ pnarwy zaślepieniem. to nie 
WPt dla nikogo sftiiasrarie.

Niech poseł Stańczyk pnzyjedzie do. Zagłębia i 
•niech urządzi wiedli wiec w obronie tej ..zdobyczy 
protlete/i-jatu". a przekonają się wszyscy, że wiec talki 
•żywiołowo jdrzeistoczy się w odhrzyuńą manifestację 
przeciwko takim jJk obecnie kasom chorych.

f t i e c i F  t t e d i a w e

Promienie termiczne
Pewien Inżynier angielski, marawifsOdein Grindeli 

Ma ttnew o wynaleźć miał. jak domowi „Petit Parisien11, 
nowy rodzaj promi* ni mewłidziieitnydh, które naziwał 
•HNunótsuaira tczn . a i y  mi". Działanie tych pnomie- 
rii tak .'Charakteryzował jeden ze współpracowników 
■wynalazcy w wywiulizie z prze/kita wiek km  wspom­
nianego dziie™ unika:

„Udału się nam — mówił on — na udległość 25 nie- 
łr ó ”  zabić momentalnie mysz. spalić korzenie pew- 
mych roćlin. spowodować wybuch ładunku karabino­
wego. pnd}ialić szopę. zapalić lampę elektryczną itp.

„Niewątpliwie jednak uda. s ię  nam zaipoanocą dal- 
•szych doświadczeń dojść do możliwości wysadzania 
"w powietrze składów amunicyjnych na każdą odle­
głość oraiz nisizeEenia całych aamji‘\

( zmawiająe ten irrożny wynailaizek. pw.e ..E.aed- 
s io r 1 paryski:

,,Skoro bęrfżje można n.vrze*izye całe anmje. to taikże 
tilegnie zagłaikie cała ltiiduość cywilna danego kra­
ju. Nadszedł dzień, gdy jalkiś tu zony. ulofooiwaiwiszy 

»ię na wieży i skierowawszy swe zabójcze promienie 
na Paryż, lenfezefzy w jedniej chwili, domy z ich bo­
gactwami. TPongi miesekańców z ich ideami, serca z 
radościami liub smutkiem. Ogromny kraj stanie się 
pustynią bez pó( uprawnych, bee budynków. Naeóż 
nam tedy armaty, karabiny maszjmowe^ samoloty?... 
Stanowią one aparat barbarzyński, nieiicująey z cy- 
w® sacją. Będzie >ię t>owiem nira^zyro żyde z ele­
gancją, golną naszej wldkiej i pięknej epofci, Ani 
jetłnego knzyku. ant jednego jękiu. ani kropli kflwl. 
Raz tylko jjrzejdzie ,promień enmezny41 i poci< hut ku 
zniaray na potwiera*'hni zumi lmdzi razem z ich dno- 
bnemi pracami i prizedslęwzi^cfami.

,.Ivudzkość kroczy ku czasom, gdy życie będzie 
' traiCTiiejszem od śmierci guly hę.Lzi«tny schnęffi ze 
strachu, jak grozi p-smo.

..Jeżeli jednak cudem jskun uratuje się pewna II- 
cżba ludzi, to. co uczynią?... Ozy będą jeszcze odda-

1  p r a s Ł
P o  sai.aoji sncarbu -  ,sa n a cja  nm iejsnoóci'1. —  

Londynu. —  N ie b yło wczoraj
(XX) Po w âzotraijstzpan Walnem 'óebrainiu Akcjona- 

rjuszów Baninu Pols. — wydaje się nam — nastą- 
pa drugi oiKras w naprawie wewnętrznych stosunków 
Rizoczyposipolitej. — Okres, w którym  załatwi się 
wprawę iiiritiejsizjośri narodowycili. Żk są w tean już 
wszyscy zgiadnii — wtttuz/uje... „Naprzód-1. Bo i on 
równiiez zaorał w tej sprawie głos, ch ochra jwzcize 
pare dnii temu upierał się, jak osiiolek, że nie warto 
pmśwóęcać n<iwet uwagi takiej np. .•'prawu1, jak wy- 
ipowicdzcmk trakitartiu o minięj.saościaifJi. A to  będzie 
pierwisizy punM prograaniu ,y,aiuaąji mmiejsizioścrjowej".

Druigą sprawą będzie idetalugja, która zadecyduje 
o iiiuji tegio program u. t e  musi to być ideologia pań­
stwowa i narodowa (ale polska oczywiście), to — 
ani dwóch silów.

A „Napnzóct11 już robi w  tjmi kieminlku ziwtrzeżcniia 
d najiada tak, mówiąc o składzie komitetu rzeozo- 
izuaweów w sprawie muiejszioścń:

Wymiifciiiiamo- z całą pewmością <lwa nazwiska 
obok siebie: tow. Niiedziialtoowskicgo i. — p. Sta- 
aiiisława Grabskiego! P. Stanisław G iuteki je,st 
jednym  z największych szkodników w dziedzinie 
spraw narodowościowych Rizeicizypohpolitej. Jest 
to  diókt.ryner „trawienia" mniejsizości narodo­
wych przez organizm jX)i]isiki. W Rydze, podczas 
rokowań pokojowych z boDzewilkami, p. Stan. 
GraibSIki jrrzekanjw ał usilnie delegację polską, 
że nie powiimłłśmy żądać Mińska, poniewuż w 
takimi ramie Białomusini w Rizeczyjrospoliitej mie­
liby swój ośrodek kultiunałny, a więc trudniej by 
toby Leli .jsitrawić.1-. Ukraińców w Polsce p. St. 
Grabski wogóle nie uznaje (tyilfco hajuamaków). 
Jako  minlisiter oświaty zaznaiczył się zamikiinięciem 
g.imniazjum litewskiego w świeciwiiauh. co było 
jednym z iiajbezmyśLniejsizych przejawów poli­
tyki nacjonalistycznej. I oto taki doktryner na- 
cjomaniizmu ma być ..doradcą-1 rządu w sprawach 
■nmiiejsizości narodawyc-h. A obok niego wprost 
.przeciwnych rad ma udzielać tow. Niedziałkow­
ski. Ażeby zaś ka.sza była jaszcz? gąstis-za. nta 
ihyć' tloraułcą także p. Kaisizuica.11

Ta kwalifiikamja dla St. Grabsldego ze .strony ..Na­
przodu1- jewt boidaj czy nie najlepszą dfla niego — re-

___________ „GONIEC KRAKOWSKI41____________

waili siię studjom naukowym, prowadzącym do takmh 
wynilków. czy też powmócą. 'do prostych prac- pierw­
szych wtoków iliudzkuścń. zamknąw-szy wezysrtlkie 
toaiążlki raz na zawsze w obatwie jirzed pracą własne­
go mózgu?.,.1-

Jedyną jiociechą w tym wypadku jest podejrzenie, 
czy owe „promienie tenmiczaie11 rzeczywiście zostały 
wynalleraione i ozy ute są pkaeżką dziennikarską11, 
puiszozoną w świait.' przez dzitouiniik parrisiki gwoli sen- 
isaoji? Podobne .Jkiaazfci11. choć może rnntoj gnoźne, 
ipojawiały się już nieraz na jego szpaltaoh.

WYKOPALISKA W UR.
Alicja arclleologiezna. wydana w-ipólude przez Mu­

zeum Brytyjskie i uniwersytet w iFiiladelfji. dokonała 
otokawych onlkryć w ruinach starożytnego miasta Ur, 
nad brzesik-m Eufratu w Mezioportamji.

Miasto Er jest wpnienione w bibłji, która mówi, 
żg pnaojciey żydów. Ahnaliam. opuścił Ur i osiedlił 
się w zieimi Kanaan.

Początkowo odkryto wyższe pokłady, gdzie znale­
ziono ci (tka we zabytki z czasów babiilofrsktuh. uńamu- 
iwkńe naczynia złote. kosKrtorwmościi i inam pT./edim;aty, 
cegły ze znakami króla Nebukaulnezara. W głębszych 
pokładach Suftsafiono na zabytki z czasów dynaNtji 
praująeych w Ur, koło ruku 3800 przed Cłir. Obecnie, 
w je-Ecze głębszych wairstwacb, na^rairtano na staro- 
ży.tny cmentarz, oraz resztki świątyni1 i imini z cza­
sów króla AannŁpeda z I dyaiastiji, panującej w Ur 
na 5000 lat przed Chrystusem. Znaleziono re ratki re­
liefów z miedzi, przedstawiające zwiem eta domowe. 
Są to najstarsze, dotąd znane, zabytki, w Azji przed­
niej.

MAPA, WYKONANA PRZEZ KRZYSZTOFA 
KOLUMBA.

Karol de l a  Rom ieire. jeden z Irbiśjotekarzy Bi- 
bljotelkf narodowej w Paryżu, odkrył w jej zbiorach 
mapę, wykonaną własnoręcoiiie pntca K rzy>sztoJa Ko­
lumba, a uważaną Jotąd za mapę. którą mial n&ryso 
wać nieznanego nazwiska Portugalczyk w XVI wie­
ku.

iMapa ta, którą narysował, wedle istniejącego wów- 
caa« podania, koto r. 1490. słynny odkrywca., przed­
stawia wyspę, noszącą narwę Amtylja, Wyspa ta, le­
żąca na zachód od Portugalji. miała być skolomzo-

Str. 5,

przód*1 zaczyna romc „gtw ałt11! — Podróż do 
w „Czasie11 cenzury z „Naprzodu-.

komendacją. Jeżeli St. Grabski wypowiedział i wy­
powiada takie ix>gilądy, o jakich pisze „Naprzód11 
istotnie wypowiada takie), to St. Grabski, pomijając 
właściwy „Naprzodowi-- sposób wyrażania się, jest 
jedynym <Ua rorzetrzygania sprawy mniejszości. A dla 
tego jedynym — że mamy gwarancję, że będzie on 
miał na oku interes Polski — a nie litewski, biało­
ruski. ukraińska, żydowski, niemiecki — ozy jaszcze 
luny, a taikich właśnie ludzi trzeba, i tacy o regulo­
w aniu spraw y mniej, 'zości zadeewkiją — wibrew „Na- 
prz<dowi“. Socjaliści zaś będą robili tylko gew ałt — 
a nzeeizy jx)ij.Lą naituralmym swoim poiiządkieru...

■Reszta prasy krakowskiej przeniosła się wczoraj 
do Londynu i robiła mniej Jub więcej nieciekawe 
•uwagi o rokowaniach angiełsko-soiwiecikich.

W „Ozasie jedynie ukazał się wczoraj obszerny 
artykuł ..Sielanka — przed burzą , w którym  „Czas11 
pokpiwa w dosadny sposób z Mac Donalda i pisze 
talk o (ftOHunfkaich w  Londynie i Anglji:

„Niepewność w parlamencie, niepewność w 
prasie, niepewność wśród ogółu, który nieeierpli- 
włe wyczekarje. co przyułosąr dni następne. Bo 
przecie mogą przynieść zmianę nządu?"

Te niegrzecz.ne uwa*gi o rządzie ^orjalistyaznym 
nadają się do .'karcenia ze r trony redakcji naprzo- 
dowej.

Albo też tego rodzaju przytyk już wprost osobisty 
do osoby Mae Donalda:

„Stanow-iko jednak premjera osłabione i przez 
jiorażkę w głosowaniu, i przez ostrą krytykę tak  
prasy, jak i wybitnych parlam entarzystów, że 
mowa Ramsay Mac-Dooahla w tej krytycznej 
chwili nie należała do bar.lEo świetnych. To w  
tym przybytku wizie kult dofna kw.itnie, zarzut 
jeden z najwatHiiejszyeh.1-

Góż to wszystko zinaozy? Czyżby redaktor ..Czasu1* 
nie był we wtorek u Blsanza i czwżby genosse Hąe- 
eiker nie robił cenzury środowego numeru konseTwa- 
tyiwinego oiganu? Psuje się coś w państwie — kófan- 
sercjalistów!.. Rozluźnia się kaniność i naczelnej ko­
mendzie przy ulicy Dunajewskiego wym yka się chy-

waną p-zez 7 bLskuipów iportugaiskijch, którzy ncidfcB 
z kraju przed prześladowaniem Maurów. Celem pierar 
rzoj wyprawy Kolun ba miało być odnalezienie taj 
wyspy, w k:iórej piątku znajdowały się podobno li­
czne ziarnka złota.

Odkrycie -we zakon.unikr iwał uezonjr bibljotekarz 
paryskioj Akademji napisów.

NOWY POTOP.
Pewien Rosjanin, naiziwidkiem Piolorow, tytułują­

cy się profesorem, a mieszkający w mieście, noazą- 
cem obecnie urzędową nazwę Leningrad ,nń gdyś Pe- 
terisibuTg. a potem Petregrad), stał się chwilowo bar­
dzo głośnym w swej ojozyżntic, zapowiadając, że w 
najbMższym czasie straszny potop /aleje Europę środ­
kową i część Aizji.

Do kataikiiizmu tego przyjdzie w ten sposób — je­
go zdaniem że worly Oceanu północnego wyleją 
się na naszą nieszczęsną częśjj świata. Zapowiedzią 
bliskiego potopu są. wenlle Fielorowa, groźne poru­
szenia mass Lo1 lu. które dają się zauważyć na moi zacb 
polarnych, a które spowodowały już długotrwałą zi­
mę i nienaturalne opóźnienie się tegorocznej wiosny.

Wiprarw-Lzie uczeni rosyjscy pospieszyli z oświad­
czeniem, że twierdzenia ich rzekomego kolegi są ab­
solutnie bezpodstawne, jednakże przepowiednie Fie­
dorów a rozeszły się już po <ałej Ros-ji i wytorłują 
ołibrzymie zaniepokojenie wśród ma,- ludu tamtejsze­
go, który przedsiębierze masowe pielgrzymki do ikon, 
słynących cudami, aby błagać P. Boga o odwrócenie 
izotopu.

WESOŁE HISTORYJKI.

„Slwojaki11 radjotelefan.
..Swojski" radiotelefon tak chairakteryzuje „Gazeta 

Warszawska" w swoich ..Bańkach11:
— Jednak, radiotelefon stanowi doniosły wynala­

zek. Można w Warszawie łyszeć mowę. wygłaszaną 
w Ijomdynae.

— To mi wcale nie imponuje.
— Czemu?
— Moja żona bez radiotelefonu wie doskonale, oa 

się dzieje w całej naszej kamienicy i każdą rozmowę 
powtórzy ci najdokładniej.

ba władza z rąk? Czyżby — aż ta k  dalece?...
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K R O N I K A .
*  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek: Wielki komett religijny.
1 Biątek: Teatr zamknęły.

Sobota: Teatr Yaoffknięty.
REPERTUAR OPERETKI 

Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Cfcwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamlfcndęty.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: „Oskarżam dę kobieto".
Promień: „Wbrew Allahowi"; dramat w 6 aktach. 
Reduta: „Walka z klubem szatanów"; wielki dramat 

amerykański senaacyjno-detektywiczny.
Sztuka: „Grobowiec królowej Nilu".
Udecha: Liljama Gish z. dramacie „Dom ctenl", 6 ak­

tów. — Mary Pickford w komedii „Kuchareczka", 5 ak­
tów. Program podwójny.

Wanda: „Karczma na rozdrożu".
Warszawa: „Cyrk Wolfsoma".
Zachęta: „Ćhórfyatk i w Eldorado"; dramat w 6 akt.

PRZYJAZD SZEFA SZTABU GEN. a RMJI RUMUŃ­
SK IEJ GEN. FiLORESCU.

■ W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Kratkowa szef 
sztabu generalnego anmji rumuńskiej, ger. Florescu 
w towarzystwie swoich adjantantów. cwaz kilku ofi­
cerów min. spraw wojskowych w Warszawie. Na 
cześć gen. Flomeseu odbędzie się dziś wieczorem pmzy 
jęcie w sali .Kasyna oficer-kiego. wydane przez DOK. 
Rraikow.
WZROST DROŻYZNY W PIERW SZEJ POŁOWIE 

KWIETNIA.
Kond-ja loikalina. dla badania wzrostu kabatów 

utrzymania w Kt aktyw i o złożona z przt-dst a.wir.ieli 
Rzą łu. organizacji przemysłowców i H guiwacji ro- 
bohnilków na posiedzeniu swem w dniu 16 bm. ustali­
ła, że w pierwszej połowie miesiąca kwietnia br. 
w  porównaniu z drugą połową marca koszta utnzy- 
mania rodziny pracowniczej złożonej z 4 osób zwięk- 
asyły się o  1.26 proc.
KRAKÓW' ZAOPATRZONY OBFICIE W BYDŁO 

I .NIEROGAGIZNĘ.
W ostatnich tygodniach zaznaczyły się ogromnie 

silne spędy bydła i nierogacizny na. targowice mtej- 
bką. Transporty, które do niedawna odchudziły w 
pierwszym rzędzie do centrali mydowietkiej, oberoie 
O u il ja ją  Górny Ś lą s k  i zatrzymywane są  w Krako­
wie. Kzeżniey i masarze krakowscy czynią starania 
w magistracie krakowskim o zniesienie ograi liczę ii 
wywozu tłuszczów i wędlin z Krakowa i motywują 
żądania te dosfa.tecznem zaopatrzeniem T ynku kra­
kowskiego w żywy towar.

NASZ ŚWIĄTECZNY NUMER. W-elkanoany num-n 
„Gońca Krakowskiego11 wyidzic w zwiększonej obięto- 
Óei i zawierać będzie pomiędzy jimnemi artykuły: Prof. 
Wł. Konopczyńskiego: Naipra.wa Rzeczypo^politei: prof. 
W Sobieskiego: Pny o potedz.e: dra Wł. Awarskiego 
p t.: „Kolejna zadania11 i wielu innych. -Ni. Gałuszka 
drukuie nier/many jeszcze wiersz „Rekonwałeseeo t “. 
Ozdobna sdpieta tytiułjjęa, wykonana- specjalnie Jia 
„Gońca Krakowskiego11 przez prof. Stani&ł. Wójcika, 
dooelni artysty otflioj strony nnimem.

Ukaże się on w sobotę ram.
W3ECZENIE ORDERÓfW. Dnia 16 bm, ,wojewoda 

krak. wTęc-zył odznaki krzyża komand. orderu -D Iro- 
dżema Polski11 lek. dr. Augustowi Krwaśnickiemu. krzy­
ża ofie. art. mai. Piotrowi istachiewicziowi. odznaki krzy­
ża ofic. nacz. parowo zowie5 Juliuszowi Grłowicraowi i 
odznaki krzyżów kawalerskich: nacz. sekcji konserwacji 
z»i. Stan. Kaiserowi oraz nacz. Urzędu ruchu w Tanowie 
Walerjamowi Kulikowi, wreszcie odznaki krzyżów kawa 
lerskich tegoż orderu siostrze Walerji Czarnowskiej Na­
zaretance oraz znanej w Krakowie z działalność ipołecz 
oej i humanitarnej p. Marji Bogdanikówmej.

FERJE ŚWIĄTECZNE W URZĘDACH. W tir zębie 
wojewódzkim, starostwach oraz w itrzędal h podległych 
Ministerstwu spraw wewnętrznych urzędowanie normal­
ne trwa w Wielki Piątek do godzimy 1 popołudniu, po- 
87em rozpoczyna się we wtorek 22 bm. o zwykłej go­
dzinie.

ZMIANY PERSONALNE W MAGISTRACIE KRAK.
Jak  się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma nastąpić 
szereg zmian w składzie personalnym wyższych ifrzęnu- 
ków Magistratu. Dyrektor Magistratu p. GtodyńĄi po­
dał się na emeryturę z powodu pełnego wy^Jużemia lat, 
a nad*r kilku iiadanadców Mag., miedzy nimi jeden z na­
czelników wydziału przenjy idowe > dla spraw przemy­
słu rękodzielniczego p. Buczkowski. Od 1 maja br. oba 
wydziały przemysłowe zostaną połączone a kierownic­
two powierzono nadradcy Kiubałsklemu. Do czasu obsa­
d z e n ia  stanowiska dyrektora Mag. s-p 'awami per sonalne- 
mi zajmować się będą wiceprezydenci Rolle » Wielgus. 
Jako domniemanych kandydatów na stanowisko dyrakio 
ra  wymienia się naczelnika wydziału U nadradcę dra 
Wydrę oraz nadradcę KubaŁkiego.

HONOROWE OBYWATELSTWO. Kada m. Makowa 
nadała godność obywatela honorowego tegoż niasta p. 
Józefowi Niesiołowskiemu, naczelnikowi Wydz. wojew. 
krak. za prace i starania położone około umieszczenia- 
starostwa w Makowie.

W WIELKI CZWARTEK W KOŚCIELE ŚW. PIO­
TRA odbędzie się „Juunznia11 o g. 6 wiec zon, w czasie 
której mistrzowska orkiestra 5n.yioak.owa 20 p. p. wyko­
na po i kier. kapel. J. Stera; era utwory pasyjne Wagme- 
i ' (Mister. iVPąrsival“ . „Chór -Pielgiraymo w)’, Hoendla 
(Orątoajum .„Mesjasz, ‘), Medełaona (Gra*. „Upitz1- (Fto- 
zedrżyjcie szaty wasze i posypcie głowy popiołem).

NOWE BANKNOTY SĄ JUŻ DO OGLĄDANIA W 
PKKP. Tak wyglądrją ńdwe banknoty polskie. Aby pu­
bliczność mogiła z mowemi haukmoiami zapoznać się 
przed wypuszczeniem ich w obieg, wystawione są one 
jprzy kasauh PKiKP.. naturalnie z każdego odcinka ; o 
jednym egizemolarziu. „Okazów^11 te l*amk,notyr są prze- 
steiriplowanfe i przedziiurkiowaine, zrobiono z nich ziwykłe 
„pióbki bez wartość111, a to by nie były ponętnym łu 
pem dla grasujących wśród kliemów PKKP. złoizie- 
jabzków. Ruch wokół tych baukontów ożywiony, każ ly 
chce się 7japo.zuać ze zbawienną walutą." wszyscy też. 
z zadowoleniem i głośnemi pochwałami i zachwytami 
dają wyT.az swej radości.

CHLr.B NIE PODROŻEJE PRZED ŚWIĘTAMI. Jak
się dowiadujemy, minio żądań piekarzy cena chleba nie 
zOjhianje podwyróz-oaia. ponieważ prezydijum miasta uzna 
ło wymagania piekarzy w tej sprawie za zbyt wygóro­
wane i nieuzasadnione. Charaikteryst yeanem jest. iż pie­
karnia p. Kręcimy sjurzcdaje chieJj jKiniżej cennika, bo­
wiem fw 105.000 za 1 kg.

IZBA -.KARBOWA DOMAGA SIĘ PODATKU PRZE 
MYŚLOWEGO O J M. ZAKŁADÓW APROW1ZACYJ- 
NYiC.H, Izba skarbowa zawróciła się wTz.oraj do Magistra 
tu kiraikowiskiege o przędło jenie zeznań do podatku prz." 
myslnwęgo otl olwotfl w' ni. zakładach aprnwizacyijnyoh. 
Władze skarliowe wycilwlzą z założenia, że zakłady a pro 
w-jzacyjne są Linstytuiyą liaaifilową a tern samem' /.obo­
wiązane są do jdacenia podatków. Piezydjuan m. wnio­
sło rekuns. piiwołując się na to, że zakłady aprow. są 
instytucją użyteczności pniłiHcznei.

tjpKAWA ODSZKODOWAŃ DLA GMINY M. KRA­
KOWA. Wczoraj przedpołudiiiiem odbyło się wMSIagistra- 
c;e krak. posiedzenie komisji wujskowo-cywilnej dla u- 
stalenia sumy odszkodowania należnej gnninie zia z.ni- 
S7.c-zenie gmachów- szkolnych przy ul. Wąskiej i śwr. Wa­
wrzyńca w czasie zajęcia tych gmachów przez kilka lat 
na szipjgal wojskowy. Po przesłuchaniu dra Wachta, ko­
mendanta szpitala za c.zasow austrjackich. iwsiedzenio 
odroczono ula stwierdizenia okresu czasu, kiedy sziko lv 
w- gmachach szkolnych pomiatały. Następne posiedzenie
o d lh ę lz je  s ię  26 bm .

KREDYTY NA ROBO! V KOLEJOWE. Jak się dowia 
dujemy- w diniu wicatnrajszyim lnini-tcrstwo skarbu w-ya 
sygnowało kredyty na budową- ko-lejo.wc w- dyrekcji kra 
kowiskiej. Wobec tego podjęte zostaną natyłchmii ist w 
)iiem\;Myjin rzęlzie rolioty około budowy czterech wymi- 
jalnr na szlaku Kraków-—Trzebinia—Myislowicc. Rówirwż 
zarzązl techniczny- przyisłąipi do budowy wiełk-dh war­
sztatów kolejowyiali w- Podgórni—Płasznwiie.

OBOSTRZENIA W SPiRAWJF WYDAWANIA POZMO 
LEN Na  W \ JASD ZAGR ANITĘ. Dowiadujemy się, że 
wydawanie pi-zez PKU. pjOizwioleń na wyjazd zagranicę 
uległo o tyie obostrzeniu, że pozwoleń tych nie mogą 
otrzymać mężczyźni do lat 2Ś. którzy przy poborze woj­
skowym otrzymali klasę ..A1 zlatnóśc-! do służiby woj­
skowej.

DLACZEGO WYROBY CZEKOLADOWE ZAGRANI­
CZNE SĄ OPODATKOWANE? OJ cl niższego c.za.su. a 
zwłaszcza obecnie w okresie przedświątecznym pojaw5ły 
się w sklepach krakowskich w olbrzymiej ilości wyroby 
czekoladowe i cukry z fabryk niemieckieh. które ze 
swych tilij w Gdańsku zarzucają całą Polskę lichymi 
faiirykatanii. Ponieważ wyToby krajowe a zwłaszcza fa- 
bryik krak:>wskich jw7.ewyżs.zają jakością wytroby zagra­
niczne a przytem są od nicii znacznie tańsze, Magistrat 
krakowski winien zagraniczne fabrykaty, sprowadzane 
do Krakowa, jako towary luksusowe obłożyć podatkiem 
akcyzowym.

PRZEGLĄD ROCZNIKA 1903, OCHOTNIKÓW I STAR 
SZYCH ROCZNIKÓW 1902, 191*1 i 19(T odbydzie się w 
Krakowie od dnia 23 kwietnia do 24 maja 1924 w k.< 
szatrach im. Sołńeskiegn, Warszawiaka W. Dodatkowy 
przegląd rocznika 1903 oditędizie się w dniach 21 i 22 
maja. Dodatkowy przegląd dla roczników starszych w 
rlniaiih 23 i 24 maja. - Szczegóły przeglądu znajdują się 
na obwieszczeniach PKU. rozwiesz-ony-eh na mitrach 
miasta.

SPRAWA REDUKCJI SZYNKÓW. Jak wiadomo, je­
szcze we wrześniu ub. r. gmina miaista Krakowa prze­
stała wojewódizitiw u «.w« wnioski doj do r< dukcji szynków 
w inię.ście. Pr-mienaż -wojewódiztwo do tej chwdl.i sprawy 
tej nie załatwiło, gmana, jak się dowiadujemy, zwróci 
się w najbliższym czasie do nowego wojewody- o roz­
strzygnięcie tej kwest jo.

DELEGACI SOWIECCY W KRAKOWIE. Przez kilka 
ubiegłych dni toczyły się w W;wvzawie obrady- między 
delegacją sowiecką a przed,Htawkjielami ministerstwa 
kolei celem uzgodnienia rozkładu jazdy i wzajemnego 
tranzytu towarowego. Delegaci sowieccy zjeżdżają dzi­
siaj rano do Krakowa i zwiedzą dworce przetokowe oraz 
zaiznajomią się z manipulacją wydziałów dyfrakcji kolei 
; dwnrca okolnwegt*. Dsłegą.eji udzielał będzie wyja­
śnień prezes kole: Prachlel.

ZAŁOŻENIE WIELKIEJ WFDLINIARNI W KRAKO­
WIE. Sprawa założenia w Knakorwie wielkiej węd liniami 
jest już na dobrej drodze i uruchomenie jej ma naarąpić 
w dwu miesięcach. Fabryka mieścić się będzie w hali 
rzeźni w Podgórzu, zaś wojskowość pinzyrzekła odstąpić 
przedsiębiorstwu wielką chłodnie i magazyny- w Podgó- 
tzu. Gł-^wnym udziałowcem masami jest gmina m. Krar 
kowa. Maeaania ma zapet irńone zez,woletnie na wywóz 
nieuogacLzny zagranicę.

SZKARLATYNA ZNOWU GRASUJE. W dniu wczo­
rajszym szpital epidemiczny na Prądniku białym m/e- 
acił 10 chory ch na szkarlatynę. Wypadki zasłabnięć i a  
tę chorobę zachodzą niemal cod,ziemnie, tak, te ilekroć 
opróżnią się miejsca w Zakładzie kontumaeyjnyim na 
Prądniku, zajmują je natychmiast nowi pacjenci. Epcde- 
iąja ospy w naszem mieście zaczyna powoli wygasać.

PRYMAS CYGANÓW, ŚWIATOWEJ SŁAWĄ WIR­
TUOZ BER TOG rozpoczyna ze świetną awoją odriestrą 
z dniem 20 hm. (niedziela) koncerty „Kresach11 (ul. 
Sławkowska 30j. Cyganie koncertiowaci będą i ooziennio 
od godz. 1—3 popoł. w cjzaeie obiadowym i pouczał 
czairnej kuwy od godz. 4—8 popoł. Wieczorem produku­
je się wyborny zespół dannugioił.y. Kierownikiem w 
..Kresach11 zostaje nadal p. ataruE/iJewioz.

KOMUNIKATY.
MUZYKA KObOELNA. W Niedzielę Wielkaaiocną pod 

czas sumy o godz. 10 rano w kościele N. P. M. wyko­
na chór męski Seminarjum naucz, z toiw. orkiestry pod 
batutą prof. Fr. Koniora mszę Kem^tera i inne pieśni 
■religijne. Przy organach ak. K. Konior.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW odbyło się dnia 10 bon. Po odcaytumu 
sprawozdania z rocznej działalności Zarządu udzielono 
ustępującemu Wydziałowi absolutorjum, następnie prz\r- 
jęto przedłożooie projeKty-, dotyczące dalszej działalności 
Związku, w końcu wyobramo nowy Zarząd w naistępują- 
cym składzie: WodzinowaKi jpreaes). Czerwenka (pierw­
szy wlceprez. i skarbnik), Geppert (drugi wiceprez. i se­
kretarz), Jabłoński i Filipkiewicz (gospoarze), Knzysz- 
kow.ski (zastępca seikret.). Mieni/wtna (zas.tr gospodarza), 
oraz dr. Dąhrowislki, Fedkowicz, Żmuda. Poplawiski i Zu- 
rawiski cizłonkowie Wydziału, a OzapJicki, Hiroń, Kar.z- 
ttiewioz. Koipys,tyński i Rinkas jaiko zastępcy wydzaało- 
wyicih. W skład Komisji rewizyjnej weszli: Raszka, Za 
rzycki i dr. Oleś: d.o Sądu honorowego: Stachiewdcz„
Kosiika i Żelechowski.

ZJAZD NAUCZYĆ! El STWA SZKÓL POWSZECH­
NYCH W WARSZAWIE, W dniach 25 i 26 kwietnia od­
będzie sę w  Warsaawie doroer/jny zja,zid delegatów od­
działów i kół Stowarzyszenia chrzeA .-narodowego uau 
czycielstwa szkół powszechnyich. Będzie to trzeci z kolei 
zjazd tej młodej a tak pięknym narodowym i chrześci­
jańskim duchem owianej organizacji.

MUZYKA KOŚCIELNA. We czwartek o godz. 5 pop. 
w kościele akad. św. Ammy wykona Tow. śpiewackie

Ton11 im. W ład. Żeleńskiego pod kierunkiem prof. K. 
Gambuwińekk. ro azeireg uitwiorów treści religijnej starych 
mistrzów z XVI i XVII wieku.

ZE SPORTU.
ŚWIĄTECZNY PROGRAM SPORTOWY T. S. WI­

SŁA zapowiada wę imponujące). Podczas bowiem 
dwu dna świątecznych gościć będzie „W isła11 aż dwie 
drużyny fooiballowe zagraniczne, w niedzielę bo­
wiem rozegra „W isła-1 zawody z jedaią z najlepszyoii 
ditiżyn beiłiii&kóoh „Bt-nlduer Spoutyerein11, w ponie­
działek zaś wielkanocny z pi einwszok];„-0‘wym klu­
bem wiedeń-kiim SIovanem. Poizateni w program ie 
znajdują się biegi lekkoatletyczne, zapasy ciyżko- 
atleityozne i walki bokserskie.

7. EKRAN U
UCIECHA. „Dom Geni" i „Kuchareczka". Na ekranie 

Uciechy ujrzeliśmy dwie sławne i dobrze pubiicrauości 
znane arty-stki: Ltljanę Gish i Mary Pickford. — Treść 
.Jtomii Gieni11 bardzo orygiualna. Nclly (L. Gish) będąc 
dzieckiem, stała się świadkiem zbrodni. Osierocialą 
wkró‘ce wizlęli na wychowanie Hiltonoiiie. Słodka twa 
r/.ycaka Nelly przykuła do siebie serce ich ayną Johna. 
Nie 7ja,kosztio'wa]i jednak młodzi miłości. John- utonął na 
łodzi podwodnej. Do dmnu RTtoaińw tymiczasem zagląd­
nęła bieda szaretn ohlic-zeni. Nelly bv un dopomiuC, po­
szła na służbę, a g.r.osz zapracowany oddawała op’“ku- 
nom. Skąpy t*> był zarobek, skąpą była pomoc. Do tego 
na nieszczęście jej służibodawcy byli właśnie motderca- 
mi, widzianymi w młodości. Zmięiati się też nad nią. Bie­
da u Hiltoniów w rastała. Miltonowie w* ostatecznej chwi­
li zwn-ócili się do zmarłego syna z modłami... 1 przyszedł 
do nich duch svna i jwcioazył =erca stra])ione, Na Jrugi 
dzień odnaleźli ’H:lto,nC;wie źródło oleju mineralnego i zo 
stali uratowani. Akcja szybka, wpleciona w zdjęcia, wy- 
wolując© nastrój naprawdę niecodzienny. Wspaniale na­
świetlenia, zjawy . duchów ziainsceni sowane świetnie. Bo 
też reżyserował Gniffit/h a Liljaina Gish ma w sobie na 
prawię coś, co zmusza odczuwać razem z nią jej cier­
pienia i radości. Zakończenie filmu sceną w hotelu no­
wojorskim psiuje wTażenie. jedna rzecz banalna.

Ujmująca swym wdziękiem młodości i laumoru Mary 
Pickfomd w korne lji „Kuchareczka1- rozśmieszała widzów 
dio łez. Wszystko proste, szczere i tak ujmujące,_ że wy­
wołuje złudę rzeczjwlstośoi. Bez sziarży. Trochę i senty­
mentu prawdziwie angielskiego a całość wywiera wra­
żenie bardzo mile. JAM.

SZTUKA. „Grobowiec królowej Nilu". Wielką zaletą 
fil/mm to dużi naprawflę z a jm u ją c y c h  zdjęć. Parowiec 
transatlantycki Arabia, widok na piramidy, wnętrze gro 
bowców i świątyń, to tło, na kitórem przesuwa się hi- 
slton-ja fanatyka Mahmiuda, k.tórj poznał (jak saę mu zda­
wało) w jadącej tancerce Tarter dawną kaóluwę Nilu, 
której w prahycie był kapłanem. I ro^nuwa pnze ł  oczy­
ma widza dzieje przysypanych piaskiem pustj-ni świą­
tyń, pałaców i ich mieszkańców. Popełnił on wobec niej 
winę, chce ją teraz zmyć, oddają.’ w jej fęce uk-yte 
skarby grobowca. I piw wadzi karawanę po skarby, któ­
rych jednak nie było im sądzone ogiąiać. — Iuterpreta 
qja ról jednak nie nadzwyczajna. Niema we fiłmit ar­
tystki ani artysty absorbujących widza, czy to wybitną 
erą, czy pęknośdą. Całość trochę niejasna i t-ru Ino w 
tym labiryncie doszukać się wątku. — J  uk» dodatek 
wyświetlaną jest 2 aktowa komedja z Seffem i Chapli­
nem. Dla tej samej komedji, wy wołującej naprawdę hu­
ragany śmdechiu warto sztukę o IwiHzić. Spodziewać się 
możm. że film będzie kasowym. Jeszcze raz wypada 
podkreślić staranną ilustrację muzyczną. JAM.
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&ULDA.
Kraków 17 kwietnia. 

_ ? [? giełdzie elektów część papierów w dalszym ciągu 
*J®™*ała, część zaś efektów, za któremi poszukiwano, 
•"PteŁi lekko podnieść się w kursie.
_ W walutach i dewizach znaczniejsze osłabienie.

Kraków, 18 kwietnia.
D o l a r ................. 9,290.008
Frink szwęjc. . . —
korona austr. . . —
korona czooka . . —
L i r .....................  —
Frank fraoc. . . .  —

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolof do 30-go

k w ie tn ia .........................  1,800.000
Frank iftrty dla poczt, do 30-go

k w ie t n ia ......................... 1 ,880.180
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 t i t ib t n ia ..................... 1,888.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9290—9275—0380; Zurych 1649—

1647'—l(>44i: LinikUdi 40500: Pairvż 575—4)85: A/mfliterdun 
3400: Praga 276.

Akcje. Gyifry rozumieją się w tysiącach marek pol­
skich. W transakcji:

T. H. 1250—1300
napek- 05

•Pharnia (B. Jawwmieki i 3500—3535
Zieleniewski 31500—442000
Parowozy 1200
H. Cegielski Pomian 1750—1875
Trzebinia żelazo 1050—2025
Górka 51500—52000
Siersza 14500—14750
Tepege 7700—7500
Polska Nafta 1550—1650
Pokucie 1300—1400
Pezet 800
Strug 5000— 1800
Trzebinia tłuszcze 13000
Krakus 3600—2750
Porcelana Ćmielów 2475-—3550
Fabryka, cukru w Cliodorowie 14500—15000
Elektrownia Siersza ,1000—900
Bamik Przemyśl owa- 1300—1375
Bank Małopolski 2200
Ziemski Bamk Kredytowy 500

Bank Związku Spółek Zaroluk. 20000
A. Piasecki 2850—2-875
Agrochemja 2500
Azot 132.5—4350

AKCJE NA POGIELDZ1F.
Jaworzno drobne 87000—85500: Gazy wschodnie 72000 

towar: Nitrat 1100: Len 4100: Lokomotyw- 12*40; Nafta 
Krosno 1400—1350.

Warszawa, 18 kwietnia.

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

9,325 000-9.300.000 
579.000-583.500

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9350—9300; Londyn 40700—4012-5: 

Paryż 583 i pół do 578 i pól; Wiedeń 132.10—431: Pw- 
ga 277.7: Wiochy 417.8—415; Belgja 502—498.75: Szwaj­
caria 1647.5—1632: Holaaidja 3475—3450.

Frank zloty 1800; Bony złote 1400; Miljouówlka 950: 
Pożyczka złota 14.000: Pożyczka. dolarowa 5156.

Akcje: Chodorów 16—16500—46350; H. Ciegielski w 
Poanamiu 1950—2000—3225; Trzebinia 2000: Pocisk 1800: 
Parowozy 1260—13(1)0—1325: L. Zieleniewski 35000:
Ćmielów- 2800: EJektryczaiość 6300; Polska Nafta 1600-- 
1500: Przemyśl Naftowy 2600—280G.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kimrsy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Bank Hipoteczny 15; Goleszów 1150; Siersza górnicza 
101; Silesia 32: Famto 1600; Galicja 2100: Nafta 290:
Schodniica 430.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zaniknięcie giełdy: Nowy Jóik 5.68 i jedna czwarta: 

Londyn 24.70: Wiedeń 80.55; Praga 16.82 j pól: Włochy 
2536 i pól; Belgja 30.50: Budapeszt 75. Helsidigfots
14.65; Sof ja 410: Hcriaawija 210.27; ('hrystja nja 78.50: 
Kopenhaga 95.50: Sztokholm 1.50 i jednia czwarta; Bu­
kareszt 2.98: Berlin 139 i pół; Belgrad 705.

Wygrane premiowej p o s z l i  dolarowej
Z W arszawy mmosizą: P.nzy wcKoraijsEeim ciągnie­

niu iWiżycaki dolarowej główna wygnaniu 40.000 dola­
rów pudła na Nr. 767.182. Po 8.000 dolarów wygra­
ły Nra 583.838, 609.987. Po 3.000 dolarów w ygrały 
Nra 426.968. 136.896. Po 1000 dolarów w ygrały Nra 
934.264. 286.289. 056.341. 641.829, 717.981. 572.150,

A l e k s , j o r d a e n s .

Nieprawdopodobne opowiadanie
(Wspomnienie z roku 1918).

Patrzyłaś! z niekłam aną przyjemnością na sie­
dzącego  obok mnie młodego człowieka. Był to 
typ, k tóry  działał na mnie dziwnie przez swój 
nieokreślony powab. W iała od niego nowa. świe­
ża zagadka nieznanej i nieujętej duszy.

Na czerstwej jego tw arzy malowało się kwi­
tnące zdrowie, mimo niedawnego kilkotygodnio- 
wego pobytu w szpitalu gdzieś tam  w Styrji.

W raz z zakończeniem wojny światowej wrócił 
do  kraju i przyszedł mnie odwiedzić. Opowiadał 
barwnie i długo o tern, jak  to bywało na włoskim 
froncie. Nie skarżył się i choć przeżywał tam 
chwile groźne i niebezpieczne, mówił o nicłi te ­
raz  spokojnie i chłodno.

Nasłuchawszy się o jego bohaterskich, żołnier- 
-skich przygodach spytałem :

—  A jakże? Czy po drodze nie miał pan ża­
d n e j rom antycznej historji?

—  Ach! Co do przygód tego rodzaju, to zdaje 
eię, jestem  na nie dziwnie odpornym, ale zresztą 
m ogę opowiedzieć jeden m ały epizod.

— Bardzo proszę. — rzekłam  z niekłam aną 
ciekaw ością.

Rozpoczął opowiadać jakoś bez przekonania:
—  Zarządzono krótki postój w okolicy Asiago, 

gdzie mieliśmy czekać dalszych rozkazów w ka­
żdej chwili.

Dostałem dobrą kw aterę w małym, jasnym 
dom ku W łocha, k tóry  był drobnym kupcem, a za­
razem  rolnikiem. Włosi ci: to jest on, jego żona 
i córka nie odnosili się do mnie wrogo, a nawet 
przeciwnie, poznawszy, że jestem Polakiem , byli 
życzliwi i przyjacielscy i starali się oddawać mi 
wiele drobnych, sąsiedzkich przysług.

Tuż za jasnym  ich, pełnym słońca, domkiem. 
ciągnęła się daleko, należąca do nich, s ta ­
rannie utrzym ana winnica. Lubiłem chodzić mię­
dzy jej długimi, zielonymi szpalerami, w śród nich 
bowiem odczuwałem łagodzący, cichy spokój. 
Czasem tylko odgłos pękających w oddali g rana­
tów przypominał mi gdzie i poco jestem.

Podczas tych przechadzek przyłączała się do 
mnie córka mych gospodarzy, szesnastoletnia

Wiola. Była to smukła, śliczna dziewczyna
0 ogromnych, czarnych, wymownych oczach. 
Właściwie nie mówiliśmy z sobą nigdy słowami, 
tylko oczami, bo ja nie umiałem po włosku, a c u  
po niemiecku, tern mniej po polsku. Parę wyra 
zów skleciłem z mej gimnazjalnej łaciny, ale b> ło 
to  bardzo mało. W iola nie mogąc ze mną rozma­
wiać śpiewała mi miłym, dźwięcznym głosem 
rozm arzające lub wesołe włoskie piosenki, albo 
przynosiła z uśmiechem barwnego m otyla, woła­

j ą—  Ach! Signor Polacoo, paitrz, jaki on śli­
czny — i puszczała go z powrotem na wolność. 
Innym  znów razem przynosiła książkę z obraz­
kam i: „Biblję“ lub „Podróże Guliwera", k tóre 
oglądaliśmy razem, siedząc blisko siebie. Pawiki 
się ze mną jak dziecko, rozśpiewane, niefraso­
bliwe. jasne, jak promień słońca dziecko. Czu­
łem. że jest mi niesłychanie dobrze. Lecz zaba 
wa ta nie trw ała długo, wezwany nagłym  roz­
kazem. musiałem pospiesznie udać się na wyzna­
czoną mi nową placówkę, niestety ową dobrze 
znaną placówkę włoskiego frontu.

Pierwszy raz w tedy ujrzałem Wiolę smutną
1 zauważyłem coś błyszczącego na jej długich 
rzęsach, gdyby dwie błyszczące krople rosy. Po­
żegnałem się szybko, podziękowałem jak  mogłem 
za gościnną kw aterę i udałem  się na moją pozy­
cje w otchłań ziejącą śmiercią.

Po paru dniach piekielnej furji ognia i nadludz­
kich wysiłków, stojąc na złomie skalnym  usły­
szałem tuż obok mnie przeraźliwy huk pękające­
go granatu  i uczułem, że padam. Również, jak 
przez sen czułem, że gdzieś mnie niosą bez koń- 

i ca, potem stają  i nagle w tedy usłyszałem rozdzie­
rający. spazm atyczny płacz, a w chwilę później 
doznałem wrażenia tłoczącego mię strasznie cię­
żaru, k tóry  zatykał mi całkowicie oddech. P o tra­
fiłem z trudem  otworzyć oczy i ze zdumieniem 
zobaczyłem Wiolę, k tó ra rzuciła się na mnie ca­
lem ciałem i płacząc całowała mię w usta z nie­
byw ałą gwałtownością. Zobaczywszy, że patrzę 
poczęła całować jeszcze mocniej, tuląc się do 
mnie i dusić mię poprostu swymi silnymi uści­
skami.

—  O signor Polacco, pan będzie żył, pan musi 
żyć — krzyczała spazmatycznie między pocałun­

329.151. 470.934. 273.371. 046.032. Po 100 dolarów 
wygrały Nra 271.309. 94 4.872, 136.549. 995.645, 
763.907. 811.620. 444.595, 525.710. 694.852. 754 666,
142.894. 737.457. 875.491. 114.666, 1-84237. 737.013
056.383. 234.681. 066.972. .547.427. 062.192, 106.914,
950.055. 032.508. 229.540, 955.243, 588.330, 198.121.
473.699, .337,320.

Urzędowa lista będzie ogłoszona później, pocaem 
rozpocznie się wypłata wygranych w dolarach. Głó­
wna wygrana 40.000 dolarów wypłacania będzie przeć 
centralę PKKP., reszta wygranych może być wypła­
cona przez oddziały PKiKiP. Kto jest posiadaczem 
głównej wygranej, dotychczas niewiadomo.

MEBLE dywany perskie,
smyrneńskie, faDryczne firanki, kapy. serwety, narzuty 
na otomany, abażury, figury, KOŁDRY, materace, koce 
wózki dziecinne, łóżka żelazne i emaliowane itp. towary

poleca 371

Dom meblowy
M . P L E S Z 0 W S K I

KRAKÓW, Mały Rynek 2. —  Telefon 4136.

*3T  c e n i ł  k o n k u r e n c y j n e .  '* ■ *

F I R A N K I , P 0 R T J E R Y ,
KOCE HA ŁÓ2KA

Wielki wybór bielizny
damskie), płócien, recznl- 
: ków i  bielizny stołowe).:

poleca Jak najtaniej

KAROL JAROSZ
= =  KRAKÓW, FLORJAŃSKA i. 35. s s s

kami — ja pana kocham, pan nie może um ierać!
Ody podniosła się na chwilę z największem  

zdziwieniem zauważyłem, że znajduję się na m ej 
poprzedniej kw aterze. Patrząc na Wiolę, spostrze­
głem na sukni jej i rękach ślady krwi. k tóra prze­
ciekała z ran w mych piersiach przez niedosta­
teczny opatrunek.

R ana m ająca w sobie odłamki granatu , pieklą 
mnie jak  ogień. W głowie zaczęło mi huczeć, 
a  przed oczyma tańczyły* czarne plamy. Tym cza­
sem W iola całowała na nowo, jakby chcąc nd 
wydrzeć ostatnie tchnienie. W tej chwili poczu­
łem taki straszny w stręt i niez walc zoną odrazę do 
tych zachłannych pocałunków i do Wioli sam ej, 
że skupiwszy w szystką moc z największym wysił­
kiem na jaki mogłem się zdobyć gwałtownie ode­
pchnąłem ją od siebie aż zatoczyła się nfk prze­
ciwległą ścianę. Z ust w ydarł mi się ordynarny 
okrzyk: —  Precz!

Poczem straciłem  przytomność.
Gdy po kilku tygodniach wracałem  ze szpitala, 

do którego mnie z kw atery  przeniesiono, w ypa­
dło mi przejść przez tę sam ą miejscowość, nadło­
żyłem ezteTy razy tak daleki kaw ał drogi i przez 
niedostępne góry przedzierałem się na m iejsce 
mego przeznaczenia — byle jak najdalej, jak  naj­
dalej od winnicy, małego domku i Wioli...

Skończył, a ja odezwałam się gwałtownie:
— Jakżesz pan mógł postąpić tak  brutalnie. 

Kochała pana.
Chwilę się zawahał, a  potem rzekł spokojnie:
— Byłaby pozostaw iła po sobie najmilsze, n a j­

trwalsze wspomnienie, gdyby była pozostała ty l­
ko owem jasnem, złotem  dzieckiem, gdyby, ach! 
gdyby nie owe szalone pocałunki, pełne niew strzy 
manej namiętności, k tó re wzbudziły odrazę.

— I naprawdę zupełnie jej panu nie żal?
W strząsnął się jakby połknął coś piołunowo-

gorzkiego i wyrzekł gwałtownie:
—  Nie. wcale nie —  i nie wiem dlaczego, ale 

wogóle fizycznie nie mogę znieść pocałunków 
i kobiet.

— Tak?
Podniosłam na niego tem bardziej zaciekawio- 

ne oczy i w tej chwili przeszło mi przez myśl, 
że ten młody, dziwny chłopak, nie znoszący ko­
biet. może się podobać jak żaden inny mężczyzna^
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TEATR BAGATELA.

OSTATNI POCAŁUNEK.
Sztuka w 3 Jłcta-ch Ludwika Bdro.

Przertikłamowaiia jako ..arcyToetyczna" wstuka 
Ludw ika Bino — obok Mohiara iMffiaiifeeg-o, ws pół- 
czesnego. węgierskiego pi yaritSi scenicznego. traci w 
świetle kinkietów siwą poezję, a stoję się zwykłą ra- 
fitOią na tsm at przeżyć paTykłkwj 'kokoty, która, ma­
jąc do wyboru między egzotycznym księciem Liflan- 
dje (trąci trochę operetką!) — zasobnym, rze.cz pro­
sta, w Burto i  duż< aipaii.aże — a skromnym kandy­
datem  adwrłkaekim. pełnym rzekomo poezji w duszy 
i za.-ubnym tyłku w skruaimy spadek ojcowski w su- 
mće... siedmiu tysięcy framików. idzie za hsiędem ... 
choć żałuje, mniejsza o to, ozy szczerze, ozy nie­
szczerze. jednadniiowego, poetycznego kochanka. Tak 
robi setki i tysiące koko t pairyskiicli i niepairystkicii— 
choć nie ronią z tego melodramatu troskę patetycz­
nego. trochę karykaturalnego. Poetycznym naprawdę 
jest tylko tytarl sztoki, choć niewłaściwie użyty. Bo 
gdyby setne czy tysiączne poeałumiiri KLairy, oddawa­
ne w c iąg u  spędzonej z Janem  nocy były dla niego 
czemś naprawdę w życiu oetotmam, byłby tan ..poe­
ty c z n y 4 młodzieniec nie barwił się browtnhigieni. ale 
przypieczętował ten ostatni paca tomek... krwią. A on 
tym czastm  zaleje czerwony bukiet, ostatni po lam - 
Ock przez daień ubóstwianej Klary sentymenitalną 
niby tzą by potem Wióe-ić do Budapesztu, kończyć 
swoje prawo i zostać, jak mu Baron przepowiada, 
not arkuszem. Spadku, o ifle jeszcze jatkńiś dostaniiie. u- 
żyje zapewne lepiej. nie zgra się już drugi raz w je­
dnodniową miłość i będzie popijał... słodkie, tokijsk ie 
winko... i zagryzał eblebem z... powidłami...

Satyra na kokoty, ozy karykatiura mazgajów?
Sziuka! To najlepsze i najwygodniejsze określenie 

na to m irtuiii conopoBtiini, gdzie obok silnych akcen­
tów o tchórzostwie i nienawiści do mężczyziu za  ich 
ti cktowarnle kobiety miejsce nie tyle na wyikwintoy 
pieprzyk, ile na a-rtmzojszą popryczlkę. wyciekającą 
łezki.

Motorem) całej akcji to zemsta, kokoty na swym 
ko-chamiku k-lęehi. który ją śmie opiuśuić na  jeden 
dzień, by stać się przykładnym małżonkiem dla przy ■ 
bywającej księżny. Jeżeli Klara zemści się, od dając 
ten d z ie i i  i i in e m u . K łam  kocha księcia, zemsta to 
niepotrzebna, jeżeli go nie kocha, a łączy ją z mian 
tyllko blask i franki. ]m>co  ta  komedja? Patetyczna 
deklanna'ei,ja o miłości na widok księcia, stojącego na 
balkonie z fjlfliająfcą małżonką. brzmi trochę fałszy­
wie. a niełoil.naniiatyczne apelacje kókoty do Boga 
.scenę tę kairyjkairtmije do iiej?zit,y. Z ..zemsty14 kochan­
ki Wiąże nic Siobie nie robi. zabiera ją jak swoją z 
powrotem na datazc tafkieraime życie, ten nutfy epl- 
zodzik na toni żyoiu nie zaważy. A jednodnioiwy ko- 
chanrtk. za którego mśeiciełka zapłaci na domiar złe­
go rachunek za hotel i ucztę — pójdzie swą drogą 
i w.szystko w porządku.

tszit nce nie brak kifflou silniejszych momentów. mo­
gących w rękach głębszego pisarza wyróść na rzecz 
o pewnym imóblemie czy t.e&ie Jjjup. wytmehy Klary 
na temat nijtjpiaiwiśo.i ku mężezyznom za ich trakto­
wanie kobietę-, ty lko  jako ]<rzediniiotni kupna) — lia- 
ogół jednak robi wrażenie czegoś niedociągiiriętego, 
maltcnjałm na m aterjał do .sztuki, którą opierając zre­
sztą na tych sianych założeniach autora można było 
psychologicznie pogłębić i dać nzeoz o walorach na­
prawdę dramat ycianych. Wprowadzenie zaś do sutiulki

1 groteskowego Baran i i aparatu policyjnego — wy- 
koctzilaiwiło napraw le lunję sztoki.

ritonamina. a  nmej^catmd hartku .śtoraiona gra orty- 
otaw nutowa la  satn&ę. JSSe zawsze moriaoioy efię zgo­
dzić na postawienie rćl pnzt i neżyreirje (dcbitlt reży­
ser .-(ki p Tadeusza Trenlda) — naoigół, je łnalk przy­
znać (trzeba, że w przygotowanie sztuki włożono wie­
le inteligentnej pracy i że praca to  uwy iatmaL. sdę- 
dodiiltniio. P. Grabowska (Klara) w siwych bajecznych 
i pełnych smaku toalititaich było może izamalo tą świa­
towo -paryśką kurtyzanlą, spędizarjącą miłe czas na Ri- 
i ienze. A i dykcja oza-enn nie dopisywała. Jan Nagy, 
jak ma praiwdidwego Węgra, wyj>adi miejscami w im- 
.terpmta-cji p. Solarskiego ślamazarnie. Przydałoby się 
więcej temperamentni. ziwła.zc,za. gdy się tleklamujs 
o szale mikusnym. Zorosatą uaogół .dobry. Książę (rp. 
Kiwiaitk owsiki) w miarę wti.clkopańbkd, w mkirę pasjo­
nat, który jednak pozwala owej Ukochanej wymj-ślać 
sobie od tchórzów, był pod każdym względem popra­
wmy. Dośkonałą ]X*stać rajfora i zakapbu-naunego p o ­
ufnego detektywa księcia, węszącego, od kogo się co 
da wyciągnąć, byle tylko móc „raz jtsizoze44 -próbo­
wać szczęścia d odibić się, dał p. Godlewski. Wyoor- 
na maska, dobrze obmyślam*- ruoby tobetylka. odpo­
wiednio nastaiwiony głos i v ymowa. — złożyła się ira 
i[ ostać kopahiiai.iyeli już dzłś rypów i.tra.‘jnt;zow"skich.

Gsobna wzanianfka należy się p, linckiemu aa do­
brze wysrauljawaną nalę ‘miaSfcre d‘hotel Wyzbył się 
(choć jeszcze nie całkiem) tak cłiaralkteryistycznych 
•u niięgo ruchów, co wyszło roli na dobre. — .śamikę 
pnzyjęto naogół zycizii-wie — a artystów okłaskiwaiM) 
za sumienną g-rę. Aem.

wiusimuj erara
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY 8SU&ZEH Za oimeszaeaia
ogłoszeń 
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0BOWLĄSJJĄCE OD 30-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za sło\zo zip. 0410 — dla poszukujący.!' posad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry- 
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□ C lIC D O lD D u D ia D G

M ACZYHY do szycia znaną 
„Kasprzyckiego*. Hur- 

tc wc • D e " a I i c z n i e - Raty. 
V. ar=£au a* .Marszałkowska 
!. 15.1 źamawiad można 
bstnwnie. 297

MŁYNY uniwersalne dla 
wszeikich celów wyda­

jące przemiał każdt-i gru- 
oości dostarcza. S/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hosa nr 37 Tel. 405—25.
□ D H JD U IC O D ID n C U

F  A R  C
P O Ł N A Ń S U

m * .

n m I k s  m  s p ł a t y
dla P. T. urzędników, bibl iotek i wypożycza lń  
księg wesyła tylko Księgarnia Polska w Buk ow ­
ska . Katalogi  i informacje za nades łan iem znacz­

ków pocztowych na Mkp. 350.000.  387

Rękawiczki skórkowa męskie i damskie modne 
oraz pończochy, krawaty i płaszcze gumowe 

w wielkim wyborze poleca 

M A G A Z Y N  R ĘftAW IC ZKIGZY PCD FIRM Ą

F. LUBANSKI
KRAKÓW, RYKEK, ULICA ŚW  ANNY L. 2.
  — it (DOW WP. FUJALft)---------------- : 316

fłdjpirwtcaiBiaiDy ted a fc t^  Dr. Władyfcaw Swkrski

RUTYNOWANA gospodyni-kae-harka z Mało.polsiki po- 
s/utkujp posady w pcnsjonac-i" w miejscu kąpiełowen. 
Łaskawe zgłuszenia: Gói-ka. Sarbinowo- p. Łopieiftio.
Wielkupolske.

SZEŚĆ UBIKACJI przemysłowych (230 m2) Darterowych 
do wynajęcia. Wiadomość: Koncern Maszynowy Plac 
Mórjacki Nr. 9. 38ę.

PAPIERY WAP.T0ŚCS0WE
akcie, noty, kupony, creki, ooligacje  
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukatskie  
w chodzące w  zakres w ykonania w y ­
kw intnego dostarczam}- w iaknajkrót- 
szyrr. czas.e  po cenach przystępnych.

DRUK&HEil i ł  KARŁADOW A
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Tel. Nr. 1227.

S B B IZ P E ig liiS B B iaB B

ISA ŚW3ETA!
Koszule nięrkie w najmod­
niejszych dcseniacn, kale­
sony, bielizna damska, 
skarpetki meskie: dziecinne 
pończochy, rękawiczki ni- 
ciane, skórkowe, damskie 
i męskie krawaty. Płaszcze 
gumowe, parasole i para­
solki. Torebki damskie i t p. 
NAJNIŻSZE CLNY poleca

i ! i  Bon i m a Lob3 Hass
Kraków, św. Tomasza 2 a 
przecznica Florjańskie *340
a S B tS a & C IIH M H B B B

K rahow ala Drukarnia NakL-óowa w ftrafavww p»4 iwriądctn J . Bobkowk u .


